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HANOI
W stolicy DRW potwierdzo­

no oficjalnie, że poufne roz­
mowy przedstawicieli USA i
DRW rozpoczną się w ponie­
działek 20 listopada, w Paryżu.

Specjalny doradca delegacji
DRW na paryską konferencję
w 'prawie Wietnamu — Łę
Duc Tho, oświadczył 17 bm. w

Paryżu dziennikarzom, że na

propozycję USA' odbędzie jesz­
cze raz rozmowy ze stroną a-

merykańską, z zamiarem szyb­
kiego doprowadzenia do pod­
pisania porozumienia o zaprze­
staniu wojny i przywróceniu
pokoju w Wietnamie.

W3
' £9*

W Tatrach już zima. Pojawiły
się pierwsze grupy narciarzy-tu-
rystów, uczestników rajdów' or­

ganizowanych przez PTTK.
CAF — Olszewski

W 30 rocznicę
kontrofensywy
wojsk radzieckich

pod Stalingradem
Bitwą stąlingrądzka była wy-,

bitnym świadectwem tryumfu
radzieckiego ‘kunsztu wojsko­
wego,, dowodem jego wyższości
nad kunsztem wojskowym armii
hitlerowskiej' — oświadczył ge-
nerał-pułkownik Michaił Grigo-
riew — pierwszy zastępca do­
wódcy naczelnego radzieckich
wojsk (rąkietowych o przeznacze­
niu strategicznym, w wywiadzie
udzielonym Agencji TASS z o-

każji 'przypadającej 19 listopada
30 rocznicy początku k-ontrna-
tarcia ; wojsk radzieckich pod
Stalingradem,

wodskó-

Z okazji Międzynarodowego Tygodnja Studenta

Przygotowując się do podjęcia produkcji „fiata 126 p”, kie­
rownictwo Fabryki Samochodów Małolitrażowych w Bielsku-
Białej dokonuje wielu przedsięwzięć dla- skrócenia drogi ko-
operacji.

Sprzyja temu system orga­
nizacyjny fabryki, w której
skład weszło ponad 10 przed­
siębiorstw z Bielska-Białej
Skoczowa, Wapienicy, 'Ustro­
nia,. Czechowic-Dziedzic i So­
snowca. Przejęły one odpo­
wiedzialną i trudną technicz-

w NRF

. . ■ Szkody, Jakie wyrządziła
ostatnio wichura w stolicy: NRD
oblicza się na 35 do 40 min ma­
rek. Ponad 5.000 budynków, za­
kładów pracy i urządzeń uży­
teczności, publicznej w Berli­
nie zostało uszkodzonych.
■ Jak podaje Agencja .Reu­
tera, tylko w jednym szpitalu,
w stolicy Angoli' — Luandzie

zanotowano, ponad 200 przy­
padków podejrzanych o chole­
rę. Ostatnio zanotowano 3 wy­
padki śmiertelne.

■ Mimo późnej jesiennej pory
na Wybrzeżu Lazurowym pa­
nuje typowo wiosenna pogo­
da. Temperatura dochodzi do
21 st. Ć.

. daUkópi^u
lefoto

nie 4—7 m/sek. Temperatura

UTro pogoda w rejońjć
Krakowa . kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie zmienne, o-

kresami duże. W ciągu
dnia możliwe opady, śnie­
gu i śniegu z deszczem.
Wiatry północno-zachod-

dniem plus 4—7 st., nocą ok.

0,st.C. t

kanadyjskich
W kanadyjskiej kopalni rudy

żelaza „Mount Wright”, poł-tlo­
nej. w odległości 50 km od La­
brador City, w prowincji Quę-
bęc, wydarzyła się katastrofa.

Zawaliło się 2Ś-metrowe rusz­
towanie, na1 którym pracowali
robotnicy. Siedmiu z nich zosta­
ło zabitych, a kilku rannych.

nie produkcję dla potaeeb
FSM,

Zakład w Czechowicach-
Dziedżicach przygotowuje się
do wyrobu elementów zespo­
łów mechanicznych do monta­
żu siedzeń. Odlewnia żeliwa w

Skoczowie wykonywać ma od-

ŻAGLOWCE NADAL PŁYWAJĄ
Mimo stałego rozwoju techniki
morskiej i wprowadzania coraz

to nowocześniejszych jednostek,
żaglowce nadal pływają po mo­
rzach i oceanach. Wielu uważa,
że podróż pod żaglami jest o

wiele przyjemniejsza niż pobyt
w dusznej kabinie transatlan-
tyk a. ■CAF— AFP

Hobby słynnej włoskiej gwiaz­
dy filmowejGiny Lollobrigidy
jest fotografia. Plonem wędró­
wek pięknej Giny po /Włoszech
z kamerą jest, wydawany obec­
nie w Weronie album fotogra­
ficzny.- N7z..‘; Giną Lollobrigida
ogląda próbne - odbitki pierwszej
strony albumu, w dniu rozpo­

częcia druku — 17 bm.

lewy z żeliwa szarego i sferoi-
dalnego. Zakłady Metalowe im.
J. Marchlewskiego w Bielsku-
Białej — odlewy ciśnieniowe z

aluminium. Odkuwki dla „fia­
ta 126 p” będą robić kuźnie w

Skoczowie i Ustroniu, a ar­
maturę drzwiową i zespoły o-

świetleniowe — zakład w So­
snowcu.

Obecnie przygotowuje się
nowy program działania ko- j

operacyjnego dla potrzeb FSM.
Wpłynie on na 'rytmiczność’
dostaw.

y śnieżne
z

Obfite opady śnieżne sparali­
żowały komunikację drogową w

NRF, Na trasie Frankfurt — Ko^
Tonią,' na magistrali prowadzą­
cej .do Zagłębia Saary, zatory z

pojazdów
'

mechanicznych, roz­
ciągały Się na przestrzeni 20 km.
Zanotowano wiele nieszczęśli­
wych wypadków. Niektórzy, wła­
ściciele samochodów porzucili
swoje wozy. Śnieg zaskoczył
służbę drogową.

Smwifsio sertcil

. Sytuacja „Gastarbeiterów’
siły roboczej importowanej (zwy­
kle z. południa) przez bogatsze
kraje Europy zachodniej do naj­
gorszej i najniżej płatnych za­
jęć — jest wszędzie niezwykle
trudna. Szwedzka i duńska tele­
wizja zaprezentowały niedawno
dokumentalny serial filmowy,
odtwarzający losy grupy „robot-
ników-gości” w oparciu o au­
tentyczne realia z udziałem
kilku autentycznych przybyszów,
z południa. Był to zapewne je­
den z najsmutniejszych doku­
mentów, jakie dane było ostat­
nio oglądać spokojnym i zado-

W BUKARESZCIE, delegacja
sejmu prl z wicemarszałkiem

Sejmu — A. Beneszem została

przyjęta 17 bm. przez przewod­
niczącego Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego — St. Voi-

teca, a następnie przez wice­
premiera a zarazem ministra

wychowania 1 szkolnictwa —

P. Nlculescu-Miżlla.
W DNIACH od 13 do 17 bm.,

rzecznik prasowy rządu PRL,
wiceminister Wt. '

Janlurek,
przebywał w NRD na zapro­
szenie kierownika Urzędu Pra­
sy przy Radzie Ministrów NRD
— Ki Blechy. Wizyta poświęco-

na była wymianie doświadczeń
oraz ustaleniu planu współpra­
cy Urzędu Rzecznika Praso­
wego rządu PRL z Urzędem
Prasy przy Radzie Ministrów
NRD. ,■•

W BELGRADZIE, wicemini­
ster spraw .zagraniczny,c|i. PRL
— J. Czyrek przeprowadził
konsultacyjne'' rozmowy - w

Związkowym - Sekretariacie •

Spraw Zagranicznych SFRJ na

temat przygotowań dó euro­
pejskiej konferencji W sprawie
bezpieczeństwa i współpracy ó-
raz

'

dalszego . rozwoj u dwu­
stronnych stosunków Jrolśko;.
jugosłowiańskićh. ?: ’•

AGENCJA'7 - TASS zakomuni-
kowala, że osiągnięte zostało
zasadnicze porozumienie o-. .'u4N
dziale firm NRF w budowie-
kombinatu jhutniczego;
rytoriumr‘iZSRR..

Skradli nuty...
Orkiestrą kameralna , mona­

chijskiego konserwatorium. od­
wołała koncert, ponieważ"" nie
znani sprawcy . skradłi zespołowi
wszystkie komplety partytur,-ja­
kie były potrzebne do wykona­
nia zapowiedzianych utworów.

wolonym z siebie obywatelom
.śkandypawskiph, państw dobrom ■
bytu, Mur ‘

pogardliwej iżolfecjl;
wobec obcych — ną ulicyj

'

w

prący, w wynajmowanych ką-
tern- pomieszczeniach. Patrol po­
licyjny, wietrzący wnętrza' ra­
diowozu po przewiezieniu mło­
dego tureckiego robotnika, (;bo
„po nich jeszcze, tydzień .wszyst­
ko śmierdzi”. Wrogie spojrzenia
w autobusach, obojętność dziew­
cząt, lekceważenie przez ;pp^ugę
w barach i kawiarniach. “ !/

Dokument w filmowej formie
potwierdzał tylko to, . co" dzieje
się codziennie. W. Kopenhadze
odkryto wyłaśnie bandę, sprze­
dającą „robotnikom-gościom” —

zą ciężkie pieniądze duńskie „żo­
ny". Takie małżeństwo ułatwia
otrzymanie stałego zajęcia, ale
musi spełniać parę warunków —

m. in. wspólny powinien być ad­
res „małżonków”. Przybysze nie
zdają sobie z tego sprawy' i w

rezultacie najczęściej wydalani
są z kraju bez „żon” i bez pie­
niędzy.

-f- « Krysi i
Instytut Sikła (filią w Krakowie) wręczył ostatiflo swoją

drugą książeczkę mieszkaniową fundowaną przez, pracowni­
ków Instytutu. Otrzymała ją z rąk dyr. inż. Andrzeja Gol-
lenhofera i przewodniczącego Rady Zakładowej — Ryszarda
Romajczyka — Krysia Kotas. Razem z książeczką (której po-
czątkowy wkłąd, tj. 900 zł, zostanie uzupełniony do pełnej
wysokości), Krysia otrzymała-słodycze i kwiaty.

Fundatorom dziękujemy za wkład w naszą akcję, Krysi
gratulujemy otrzymania książeczki! (mar) •

W

studentów '

Hucie im. Lenina
mieszkańcami Krakowa

Obchody Międzynarodowego
Tygodnia Studenta wiążą się z

datą 17 listopada, dla przy­
pomnienia patriotycznej mani­
festacji w 1939 roku, młodzie­
ży akademickiej Pragi prze­
ciw faszyzmowi.

Wczoraj w Hucie im. Leni­
na odbyła się wielka manife­
stacja młodzieży robotniczej
Krakowa i reprezentantów
350-tysięcznej rzeszy studen-:

wybory W NRF
W Niemczech zachodnich

zakończyła się . kampania
przedwyborcza. Jutro wybor­
cy (udadzą się do urn, aby wy­
brać posłów do nowego Bun­
destagu (parlamentu NRF).

Wybory będą próbą sił
dwóch rywalizujących zę sobą
ugrupowań politycznych: Par­
tii Socjaldemokratów (SPD),
rządzącej obecnie wespół z

Partią,'' Wolnych Demokratów
(FDP) oraz opozycyj nej Partii
.Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej — CDU/CSU.

Wyniki wyborów będą zna­
ne przypuszczalnie w niedzielę
w późnych godzinach wieczor­
nych.

I

*

kanclerz NRF — W. Brandt,
oświadczył 17 bm. na wiecu
wyborczym SPDw Essen, że

jeśli zostanie ponownie kan-
clerzem "federalnym, gotow
jest jeszcze w tym roku sam

podpisać (układ o podstawach
stosunków między NRD i NRF
w stolicy NRD Berlinie.

‘ Wietnamie południowym nie
Ustają walki. Amerykańskie su-

pęrfortece „B-52” bombardują
DRW oraz tereny w Wietnamie-
południowym, Wyzwolone przez
siły patriotyczne:

Ospa grasuje
■Jąk poinformowała Światowa

Organizacja Zdrowia, do połowy
listopada br, zanotowano na

świecie '54.433 przypadki zacho­
rowań na ospę (wzrost o 26 pro­
cent w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego).

0

tów polskich. Manifestowali
pod hasłem: „O antyimperia-
liśtyczną przyszłość i przyjaźń
między narodami”. Przybyły
liczne delegacje organizacji
studenckich z ZSRR, Czecho­
słowacji, Węgier, NRD i Buł­
garii;

W uroczystości uczestniczył
sekretarz KW PZPR — An­
drzej Czyż. Międzynarodowy
Związek Studentów reprezen­
tował — Glula Braun.

W uchwalonej przez mło­
dzież rezolucji czytamy m. in.:

„My, , uczestnicy manifestacji
w Hucie im. Lenina — reprezen­
tujący całą młodzież polską, so­
lidaryzujemy się z walczącym
narodem Wietnamskim, krajami
arabskimi oraz z walczącymi o

wyzwolenie narodowo-społeczne
krajami Afryki i Ameryki ■Ła-
ćińśkJej. ‘' Popieramywszystkie
siły społeczrteWalcząoeo ^nieza­
leżnośći wolność narodów, o po­
kój i przyjaźń”.

.

•
' ń/ ☆

•Wieczorem,, w hali „Wisła”
odbyło się spotkanie młodzie­
ży z mieszkańcami Krakowa.

Zespoły studenckie przedsta­
wiły program, z jakim wystą­
pią w maju 1973 (roku w Ber­
linie, w czasie X Światowego
Festiwalu Młodzieży.■■■'☆ :

Dziś odbywa się seminarium r

n.t. „Młodzież w walce o ideały
ONZ”, (woj)

77-
bm.

Byly dyktator Argentyny —

letni Juan Peron, przybył 17
do Argentyny.. Samolot wiozący
Perona wylądował na silnie strze­
żonym przez policję i wojsko, lot­
nisku k.' Buenos Aires. Peron

przebywał • lat na wygnaniu.
Wczoraj, j, Peron odmówił spot­
kania się z wysłannikiem rządu
i zażądał rozmów z członkami
triumwiratu wojskowego. „Opera-
cja powrót .Perona” .była pomy­
słem kół .wojskowycli, w któsych
ręku skupia się cala władza w Ar­
gentynie oraz przywódców reak­
cyjnych partii burżuazyjnych —

Pisze komentator TASS. Reżimo­
wi wojskowemu nie udało się „u-
clszyć peronistów”, stanowiących
ogromną siłę w kraju. Koła woj­
skowe były więc zmuszone wyra­
zić zgodę na powrót Perona, za­
mierzając wykorzystać to dla
swoich celów. Na zdjęciu: Juan
Peron (w środku, w ciemnym u-

braniu) t jego małżonka Isabella,
na lotnisku w Buenos Aires.

- CA? Ąj? telefoto
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Posłowie wysłuchali informacji
ministrów: S« Olszowskiego i T. Olechowskiego

Główne kierunki

Polski z zagranicą
/ ...... .. ..... ....

17 bm. odbyło się wspólne posiedzenie sejmowych komisji;
handlu zagranicznego oraz spraw zagranicznych poświęcone

-rozpatrzeniu głównych kierunków stosunków polityczno-go­
spodarczych Polski z zagranicą, Obradom przewodniczyli po.
słowie! Ryszard Frelek (PZPR) 1 Tadeusz Pyka (PZPR).
Podstawą dyskusji były* re­

feraty 1 ministrów: spraw za-

grantcznych —> Stefana Ol­
szowskiego i handlu zagranicz­
nego — Tadeusza Olechow­
skiego.

Po omówieniu sytuacji mię­
dzynarodowej oraz perspektyw
kształtowania się stosunków
Polski z krajami socjalistycz­
nymi i kapitalistycznymi, .jak

ZWARSZAWSKI Klub Synów
fhilku ~ hpnorowych dawców

krwi, w odpowiedzi na ideę
wysuniętą przez Edwarda. Gierm­
ka — utworzenia Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia,
podjął akcję pod nazwą „Zdro^
Wie pokoleń’^ organizując
wśród swoich członków gfrUr-
kę pieniężną pa ten cel. Zc-
brano już i przekazano 2,5 tys.
złotych.

spółdzielnie mleczarskie

wykonały już tegoroczny plan
skupu mleka, który przewidy­
wał dostarczenie ok. 6 mld li­
trów. Szacuje się, że do koń­
ca br. spółdzielczość mleczar­
ska skupi jeszcze ponad <100
mhi litrów mleka, co odpowia#

•dać będąte, .j^on^^ęestei^
zakładanemu dopiero ną^ rok
1974.■'/•--u

W ■•8T»68ftr W’

Paryskiej w Gdyni podniesio­
no banderę na kolejnej jed­
nostce rybackiej, przeznaczo­
nej dla armatora francuskiego.
Stątek ten jest wkładem stocz­
niowców gdyńskich do banku

,jto miliardów”,
Z 36 TOURNEE zagraniczne­

go powróciło „Mazowsze”. O-
kres od sierpnia do listopada
zespół spędził w krajach Eu­
ropy zachodniej, dając 80 kon­
certów w <3 miastach: w. Bry­
tanii, NRF, Belgii, Luksem­
burga i Francji. W następną
podróż — do USA zespól „Ma­
zowsza” wyjedzle w styczniu
1973 r.

również ż krajami rozwijają­
cymi się, min. Ś. Olszowski

stwierdził, że głównym celem
naszej polityki jest i pózosta-
nie osiągnięcie trwałego poko­
ju i odprężenia na naszym
kontynencie, możliwie najpeł­
niejsza normalizacją stosun­
ków -między państwami, har­
monijny rozwój kontaktów i

współpracy oparty na zasa­
dach współistnienia państw o

odmienych systemach, zaś w

dalszej perspektywie —- budo­
wa ogólnoeuropejskiego syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe-

Z kolęj, minister T. Ole­
chowski przedstawiając aktu­
alną sytuację i perspektywy
stosunków handlowych Polski
z zagranicą podkreślił, że obro­
ty naszego handlu zagranicz­
nego w br. znacznie przekra­
czają założenia planu. Taką
wysoką dynamikę obrotów

przewiduje się również w pro­
jekcie planu na rok przyszły,

Zarówno w koręfgraste posła
Henryka de Fiumela (SD) jak
i w dyskusji, wysoko,.oceniono
rosnącą aktywność polskiej
służby zagranicznej i aparatu
handlu zagranicznego.

W podjętej Uchwale, komi­
sje uznały za prawidłową rea-

lizację dotychczasowych kiC1-
runków rozwoju stosunków
politycznych i gospodarczych
Polski z zagranicą oraz stwier­
dziły, że prawidłowe są kie­
runki polityki w tych spra­
wach oparte na prognozach o-

pracowanych do 1980 r.

RUCHOME BIBLIOTEKI
Bardzo popularną formą wypo­
życzania książek w Szwecji są
ruchome biblioteki - autohusy.
Każdy z nich może zabrać jed­

norazowo 4,5 tysiąca książek.
’ CAF — PRESSENS *

Tragiczny w skutkach

pożar w kopalni „Leninu
7 górników poniosło śmierć

W kopalni „Lenin", wydarzy!
się tragiczny wypadek, W od-.

zpochylni XIV :

dotychczas przy,
pożar. W strefie

zagrożenia zna-

W Krakowie obraduje

plenum RN ZSP

Środowiska

^piernata jwragwajsld
ograbiony
w Nowym Jorku

Jeszcze jeden dyplomata
graniczny stał się ofiarą zbroj­
nej napaści w Nowym Jorku.
W windzie nowojorskiego ho­
telu, dwóch osobników ograbi­
ło z pieniędzy członka delega­
cji paragwajskiej w ONZ, Car-
losa Salviyara.

W ostatnich miesiącach w

Nowym Jorku zanotowano
wiele wypadków napaści na

dyplomatów zagranicznych.

za-

Odznaczenia
dla dziennikarzy
i pracowników
RSW „Prasa

Pracownicy Krakowskiego
Wydawnictwa Prąsowego jako
pierwsi w kraju otrzymali
przyznawaną od tego roku od­
znakę „Za Zasługi dla RSW
„Prasa". Wczoraj w Klubie
Dziennikarzy prezes NSW
„Prasa” a zarazem prezes ZG
ŚDP-cfiianlsłiiiyOfMcikęwski .w

obecności. aAniętt.
skiej — dyrektora działu wy­
dawniczego ZG RSW „Prasa”
wręczył odznaczenia dzienni*
karzom, drukarzom i pracow­
nikom administracyjnym Kra­
kowskiego Wydawnictwa Pra­
sowego, Otrzymali ję; Krysty­
ną. Bełtowska, Jan Filip, Mie­
czysław Kieta, Marian Kubiń-
ski, Tadeusz Legutko, Teresa
Stanisławską, Zbigniew Wój­
cik.

W uroczystości udział wzięli
m. in.: kierownik Wydziału
Propagandy KW PZPR — Jan
Broniek i dyrektor KWP —

Ryszard Sławecki. Odznaczo­
nym serdecznie gratulujemy. ,

dziale VIII na

nie ustalonych
czyn wybuchł
bezpośredniego
lazło się 61 górników pracują­
cych na 2 zmianie

Natychmiastowe podjęcie ak­
cji, pełna bohaterstwa i ofiar­
ności praca drużyn ratowni­
czych, wykorzystanie najnowo­
cześniejszych zdobyczy techni­
ki i nauki górniczej, pozwoliło
na wyprowadzenie z zagrożonej
strefy 54 górników, Mimo o-

gromnych wysiłków* i błyskawi­
cznych działań 7 górników po­
niosło śmierć. 3 spośród nieb;
sztygar zmianowy — L, Pypłacz
oraz górnicy: W. Słowik i B.
Giełżecki zginęli podczas rato­
wania życia współtowarzyszy
pracy, a 4 górników: J. Gir-

Do szpitala na, obserwację i
badania profilaktyczne

' skiero­
wano 38 górników. Czują, się o-

ni dobrze i niedługo powrócą
do prąey.

17 bm. do kopalni „Lenin" w,
Wesołej, przybyli: premier P.
Jaroszewicz, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — E, Gru­
dzień, wicepremier i minister
górnictwa i energetyki J, Mi­
tręga.

Rodziny poszkodowanych ob­
jęte zostały natychmiastową
wszechstronną i troskliwą opie­
ką. Przyczyny wypadku bada
Wyższy Urząd Górniczy.

Trwają obrady
międzywojewódzkiego
sejmiku kultury

Uczestnicy międzywojewódz­
kiej narady kierowników wy­
działów kultury powiatowych
rad narodowych obradowali
wczoraj w Krakowie w trzech
grupach problemowych. Dysku­
towano nad sposobami opraco­
wania kompleksowych progra­
mów kulturalno - wychowaw­
czych, zarządzaniem kulturą- w

powiecie i współzależnościami
występującymi w procesie pro­
gramowania działalności kultu­
ralnej.

Dyskusja dotyczyła również
modelu kultury w mających po­
wstać niebawem gminach-

Dziś nastąpi zakończenie i pod­
sumowanie obrad konferencji w

czasie którego przewidziane, jest
wystąpienie ministra kultury i
sztuki Stanisławą Wrońskiego.

studenckie
przed VIII Kongresem ZSP

W dniu dzisiejszym rozpoczęły
się w Krakowie obrady Plenum
Rady Naczelnej Zrzeszenia Stu.
dentów Polskich. Inaugurują one

'

kampanię poprzedzającą VIII
Kongres Zrzeszenia Studentów,
który zbierże się w pierwszej de­
kadzie przyszłego roku.

Obrady plenarne RN ZSP po- ■
święcone są sformułowaniu tez na

’

VIII Kongres, opracowaniu pro­
gramu skuteczniejszego udziału
środowiska studenckiego w dziele '

„budowy drugiej Polski". W pro­
gramie tym sporo uwagi poświęci |

się probletnatyce podnoszenia
wyników w nauce,: pełnego;'wty-
korzystania wiedzy i umiejętno- ;
ści pokolenia młodej inteligencji j
a także podniesienia rangi orga­
nizacji młodzieżowej w szkole

wyższej.

Cytryna-gigant
RZYM

Na plantacji owoców cytruso­
wych, w sycylijskiej prowincji
Mesyna, na jednym z drzew, wy­
rosła cytryna o Wadze 3,30 kg. :

Jak twierdzą specjaliści, jest
to największa cytryna wyhodó-
wana kiedykolwiek we Wło­
szech, a być może i na świecie.

Z sali koncertowej

Wioski
radziecki pianista

Od niedzieli...

Przywódcy
czterech partii

zachodnioniemieckich sto­
czyli w minioną środę o-

stateczny bój o głosy wybor­
ców. Spotkali się po raz o-

statni — a trzeci z rzę<^u ■—
przed kamerami telewizyjny­
mi dla przedyskutowania, a

ściślej dla zaprezentowania
milionom współziomków
swoich poglądów na szereg
spraw i problemów natury
politycznej i gospodarczej.

Wedle szacunkowych da­
nych w dyskusji tej uczest­
niczyło co najmniej około 35
milionów^ obywateli NRF. O-
czywiście tylko przed szkla­
nymi ekranami jako bierni
słuchacze. Ulice w tym czasie
były puste, pustkami śmieci­
ły też sale kinowe i teatral­
ne. Telewizyjny „mecz poli­
tyczny” przyciągnął wszyst­
kich mieszkańców NRF w

wieku „wyborczym’’) to jest
od 18 lat wzwyż. Siła telewi-
zyjnego przekazu tym razem

IS”* okazała się przemożna.
KS W rezultacie trwającego 2.5

godziny pojedynku słownego,
w który toczył się na trzech
gS płaszczyznach: w sferze, za-

S gadnień związanych z polity-
Jęą odprężeniową, w sferze

® problematyki gospodarczej i
M tipansowej oraz zagadnień
® dotyczących bezpieczeństwa
M wewnętrznego i: polityki re­
ra jform — uważni ębserwatoray

§

za-kampanii wyborczej do
chodnioniemieckiego Bunde­
stagu nie dają zwycięstwa
żadnej z walczących stron.

Niemniej — jak ,się przypusz­
cza —» większe szanse na

przejęcie przywództwa poli­
tycznego w NRF na dalsze

cztery lata ma 58-letni
Brandt, wciąż cieszący się

wszystkich gazetach • przewa­
ża pogląd, że wyniki niedziel­
nych wyborów W NRF będą
niezwykle istotne dla kształ­
towania się procesu odpręże­
niowego w Europie. Wiele
wielkich i znanych dzienni­
ków, rozgłośni radiowych i
telewizyjnych zainstalowało

już w Bonn swoich specjal­
nych wysłanników, którzy z

dnia na dzieł! informują czy­
telników i słuchaczy o aktu­
alnym układzie sił w NRF, o

pisze się więc głównie w a- &

spekęie przyszłyćh losów „po- X
li tyki wschodniej”. W kra-

jach skandynawskich mówi N
się nawet wprost o potrzebie Sj

pisze się więc głównie w a-

Ostatni pojedynek
dużą sympatią społeczeństwa,
Barzel natomiast, uważany
za zimnego technokratę, ma­
jący spore trudności w pozy­
skiwaniu sympatii dla same­
go : siebie, prawie na pewno .

będzie, miał trudności w uzy­
skaniu przeważającej liczby
głosów.

Wybory parlamentarne w

każdym kraju' to rzecz natu­
ry ściśle wewnętrznej. Nikt
w te sprawy z zewnątrz nie
ingeruje, nikt nie prowadzi
propagandy na rzecz jednego^
czy drugiego kandydata. Ale

wybory w- NRF to jednak coś
Szczególnego. W prasie całego
świata, na Wschodzie i na

Zachodzie, problematyka nie­
miecka zajmuje w ostatnich
dniach czołowe pozycje.? We.

tym jakie zmiany dokonują
się na mapie wyborczej.

Z wsżystkjch tych relacji
wynika niedwuznacznie, że
świat zainteresowany jest w

kontynuowaniu obecnego re­
alistycznego kursu rządu
Brandta, że nie odpowiada
mu „program z 'dnia wczo­
rajszego” polityków pokroju
Straussa' 1 Barzela, program
zaprezentowany przez obu
przywódców partii CDU/CSU.
W Waszyngtonie,
Londynie,
Warszawie
stolicach o

Moskwie,
, Pradze, Paryżu,

i w wielu innych
wyborach w ŃRF

zwycięstwa Brandta, nie
szczędzi się przy tym złośli­
wych uwag pod adresem obu
jego oponentów. Nawet we

Włoszech, gdzie rządzi cha­
decja, którą choćby tylko z

racji pokrewieństwa politycz­
nego powinna życzyć sukcesu
wyborczego CDU/CSU — od
samego początku popiera się
jąsno i otwarcie politykę
wschodnią obecnego rządu

się z

Straussa nato-
włoska przedsta-

przedstawiciela
zimnowojennej

nęf, sympatyzuje
Brandtem,
miast prasa
wia jako
„schyłkowej
linii politycznej", jako zago­
rzałego „przeciwnika zdrowe­
go rozsądku”,

I my, w Polsce,'zaintereso­
wani jesteśmy kontynuacją
kursu politycznego zapocząt­
kowanego przez obecnego
kanclerza NRF i jego mini­
stra spraw zagranicznych —

Scheąla. Nie zgadzamy się z

żadną inną interpretacją
„układów wschodnich”, Z u-

wagą słuchać więc będziemy
wszystkich wiadomości z

przebiegu niedzielnych wy­
borów,

Bo te wybory interesują
nas szczególnie, (m-tz)

...do soboty

Muzyka pięknych melodii:
Verdi, Czajkowski — i dwaj za-

graniczni goicie: włoski dyry­
gent Ehricp de Mori

’

oraz ra-

dźiećki' -plaMistą^ Aleksie) Wam.
Wroński — oto w skrócie kom­
plet .atrakcji, jaki wczoraj za-

oferowdła Filharmonia '

słuchaczom. !• publiczność nie
zawiodła: sala była prawie peł­
na, co ostatnio — niestety —

nieczęsto się zdarza.
Ale — czy z koncertu tego

wychodziliśmy, w pełni usaty-.
sfakcjońowani? Chyba nie wszy­
scy. Po pierwszym wykonanym
utworze: uwerturze do opery
Verdiego „Nieszpory sycylij­
skie" pod adresem dyrygowania
powiedzieć można było krótko:
„więcej temperamentu, niż do­
kładności", Lecz poważniejsze
niepokoje nastąpiły dopiero po­
tem — gdy na estradę weszli
równocześnie; Enrico de Mori —-

i Aleksjej Ekawroński — i po­
częły rozbrzmiewać akordy
słynnego I koncertu fortepiano­
wego b,-moll Czajkowskiego. Tu
wyraźnie dała- o sobie znać, .róż­
nica indywidualności i wyobraź­
ni interpretątorskiej między ka­
pelmistrzem — a solistą. Dwaj
ci główni wykonawcy różnili
się między sobą w poglądach
na wyraz artystyczny, tempa,

\ dynamikę utworu; u dyrygenta
raczej przeważała tendencja do
popisowości, efektu, może na­
wet nieęó powierzchownego' —

pianista natomiast wykazywał
styl gry wrażliwy, subiektyw­
nie przeplatający emocję, na-

strojowość — z wirtuozowską
łatwością. Wzajemny niedobór
spowodował zwłaszcza u solisty
wyraźną nerwowość^ chimerycz-
ność w grze, rozchodzenie się z

orkiestrą; nie brakowało też
„zabrudzeń dźwiękowych" tak
w instrumencie solowym — jak
i w poszczególnych instrumen­
tach orkiestry. Żadne chyba
wejście orkiestry nie było też
pokazane dokładnie, — W Kon­
cercie tym niektóre momenty
miał Aleksiej Skowroński do­
skonałe, świadczące o wysokim

kunszcie — -szkoda, że nie me*
gliśmy poznać pełnych możli­
wości artysty.■Zupełnie inaczej natomiast
zaprezentował się Enrico de Mo­
ri gdy stanął sam 'pFźeiT órkid-‘
strąfwynnej na zakończenie
wieczoru V symfonii Czajkow­
skiego. Tu już było i rozsądne
prowadzenie, i umiar w tem­
pach, i b. dobre opanowanie
warsztatowe, pamięciowe kom­
pozycji, i bliski kontakt i or­
kiestrą, Oczywiście — i tu in­
terpretacja „Piątej" Czajkow- .

skiego przez kapelmistrza me-

gła być dyskusyjna, ale na pew­
no nie budziła już tak wiele za­
strzeżeń, jak I .koncert forte­
pianowy.

JERZY PARZYNSK1 .

PRZERWY
W DOSTAWIE GAZU

Krakowskie Okręgowe Zakłady
Gazownictwa — zawiadamiają, ż«
w związku ze zmianą gazu ko­
ksowniczego na gaz ziemny w ui.
Bońarka, Czarnej, Grzybki, Pod-
skale 11 ;b, Rydlówka, Wadowic­
kiej, Rzemieślniczej, Łagiewnic­
kiej, v .

ków, dnia 20 listopada br. nastą­
pi przerwa w dostawie gazu w go­
dzinach od 8 • dó 15.

W tym czasie należy wyłączyć
wszystkie urządzenia gazowe.

Warunkiem przestawienia urzą­
dzeń na gaz ziemny jest obec­
ność w mieszkaniach wszystkich
użytkowników gazu z pow.'ulic,
W godzinach podanych w oddziel- ■
pyra pisemnym • Zawiadomieniu’. ’

- ■K-nr»

Skrzyneckiego i Kaletni-

KRONIKA
wypadków

• W wypadku samochodowym
na ul. PlaszowskieJ, została ranna

19-lętnla Teresa Górska (zam. w

Andrychowie).
• Przy ul, Ks. Józefa został po­

trącony przez samochód 39-letni
Józef Rozpędzlk (zam. przy tej uli­
cy pod nr 128). Dozna! on ogólnych
potłuczeń.

• Na ul. 18 Stycznia wybuch!
pożar w tramwaju linii 13. Wśród

pasażerów wybuchła panika. Do­
tkliwych potłuczeń doznała wsku­
tek tego 17-ietnia Lucyna Łuszfca
(zam. os. Rydla 1). -

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków.
Miasto — przeprasza za przerwy
w dostawie. " '•

♦ dnia 21

15, na os.

kie, bl. 2—8, 42—44 oraz przychod­
nia rejonowa

♦ w dniach tl i 22 listopada 4-
w godzinach 7—16, ■na os. wiej­
skim Moglla-Kępa

♦wdniachod20do28Bsto-
pada, w godzinach 7—14, na ęg-
wiejskim . Mogila-Błonia.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta' —

telefon nr 412-10. K-11881

energii elektrycznej t

listopada, w godz. 9--

Wzgórza Krzesławie-

Z AWI ADOM I ENIE
DOKP KRAKÓW

Oddział Ruchowo - Handlowy w

Krakowie informuje, że w zwjąz-
zku z wykonywaniem robót dro-.

gowy.ch na stacji Andrychów, w

dntu 20 listopada 1972 r„ poc. nr

43416 relacji Bięlsko-Biąła—Kąlwa-
ria Lanc., odjazd ? Bieiska-W»icj
godz. 10.32, zostanie wyprawiony

ze stacji Kęty o 54 minuty póź­
niej, tj, o godz. 12.07...................



/aJNr 27 T (8453)

Ludzie skargi piszą
JAK -ZOSTAĆ

REMBRANDTEi 1

Nowojorska firma p-zyborów
malarskich', sporządził, i porad­
nik dla artystów-ss mouków,
którzy pizy -sztalugach chcą
spędzać wolny czas. M.

czytamy tam:
In.

.Wyciśnij z tuby
nieco farby,' umaczaj w niej
pedzel I nanieś 'farbę na . napię­
te ha blejtram płótno. Rón-
uśż Rembrandt' zaczynał

ten sposób”.., \

ZŁODZIEJ UCYCIWY
PO 37 LATACH

37 lat temu kierowca cięża­
rówki Ear) W. Schwab\Z Ne-
wark, w stanie Nowy Jtjrk,
zgubił portfel, który, jak sa­
dził, wyciągną! mu złodziej kie-h.

izonkowy na Jednym z poslo-
|ów. Jego zdziwienie było o-

gromne, kiedy otrzymał obec­
nie zgubę... pocztą. W portfelu
było 10 dolarów (z
wówczas zawierał),

prawo jazdy, którego ważność
wygasła w 1935 roku. Poszko­
dowany głowi się — jak o-

świadczył prasie — czy odesła­
nie portfela z taką zawartością
jest świadectwem uczciwości,
czy nieuczciwości złodzieja?

BOSY ZBIEG

Zbiegły z więzienia,
szwedzkim miasteczku Harnoe-

sand, pensjonariusz zadzwonił
na posterunek policji z żąda­
niem: „Przyjeżdżajcie I za*
bierzcie mnie, zimno mi w no*

Okazało się, że uciekinier

przez dwie godziny wałęsał Się
po mieście bez butów 1... bez

pieniędzy, w temperaturze
bliskiej zera.

SKĄD MY TO ZNAMY?

Kiedy obywatel amerykański
Sid Clark , po raz pierwszy po­
ciągnął ża sznurek w ubikacji
swego nowego domku, zamiast

wody — buchnęły kłęby pary.
Pocieszeniem dla niego było
tylko to, że sąsiad miał gorsze
problemy: kiedy
puścić wody do

posadzce łazienki

kałuże, ponieważ
zapomnieli połączyć, rury, (z)

chcial na­
walmy, na

pojawiły się
hydraulicy

Targ - - -

.... . ........... ~__■
etnograf prowadzący badania nad zmianami kultury material­
nej w rolnictwie, fotografuje znaki wypalone na skórze zebu,

spełniające oprócz oznaczenia własności — funkcje magiczne.

zwierzęcy w. Kabulu. Dr Krzysztof Wolski z Krakowa,

Polak-turysta, udający się
dó nie zawsze słonecznej

... Italii, wie o niej na pewno
znacznie więcej aniżeli Włoch.
o Polsce. Ale ani znajomość
„Ód” Horacego, „Boskiej Ko­
medii” Dantego Czy „Spiżowej
bramy” Brezy nie pomoże mu

w uzyskaniu taniego noclegu
czy , odszukaniu tratierni, w

której spagetti kosztuje poło­
wę normalnie przyjętej ceny. :

Nie wie też jakie zasadzki
czyhają nań na każdym kro­
ku.7-

Jedną z nich . jest np. insty­
tucja pensjonatów, od których
roi się na przydworcowych u-

licach. Taki pensjonat, tym
różni się od hotelu, że ma

niższy standard wyposażenia,
a zatem powinien kosztować
tanio; Tymczasem obowiązują­
ce w nich śniadanie znakomi­
cie wyrównuje różnicę ceń. W
rezultacie okazuje się, że to có
miało być tańsze za przyczyną
filiżanki zbożowej . kawy,
dwóch bułek z odrobiną masła
i dżemu, staje się nawet droż­
sze od pokoju z łazienką w

hotelu. Ba, ale zanim człowiek
się zorientuje — sprawa jest
przegrana. I nic • nie pomogą
wywiady czynione u znajo­
mych,- którzy tu już byli, bo
ceny noclegów We Włoszech
z każdym sszonem pną się w

górę.

Str, 3

I
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35 jakie
a także

ieporadność, niekompe­
tencją, niesolidność admi­
nistracji terenowej i za­

kładowej yóżnego rodzaju i
szczebla stała się — nie jedy­
nym wprawdzie. ale głównym

źródłem skarg obywateli,
którzy od rdżnych okienek i

błprek odchodzili załatwiani
odńjowoiie lub źle. Rosła licz­
ba nińgadowdfonych i rosła
liczba skarg,, kjóre rozpatry­
wane były często: tak samo

nierychliwie1/ nienzetelnie. Na
domiar złego skargi wracały
na biurka tycłi. sanach ludzi,
którzy zaniedbali załatwienia

tejże sprawy u podstaw. A
kto jest obiektywnym \sędzią
we własnej sprawie? W ąęzul-
tacie problem, urastał do7 ta­
kich rozmiarów, że nieunik­
nione stało się odgórne, insty­
tucjonalne . rozstrzygnięcie.
Wydana została specjalna u-'
chwała Rady Ministrów/Skar­
gi i wnioski stały się insty-
t u c j ą traktowaną bardzo se­
rio.

W masie skarg pisanych w

uzasadnionym poczuciu krzy­
wdy: bywają i pretensje pozba­
wione podstaw. Może się uda
cóś. ‘

wywalczyć?
'

Skarżącymi
kieruje cżasetn chęć odwetu; A
może lubią świadomość,
ktoś się nimi, zajmuje?

Mam przed sobą akta sprawy
(407 sztuk), wniesionej przez
dozorcę małego zakładu, na­
leżącego do spółdzielni. Dozor­
ca pracował w zakładzie przez
wiele lat, jeszcze zanim zakład
został przejęty przez spółdziel­
nię, Wszystko układało się
nieźle. W 1965 r. dozorca wy­
stawił spółdzielni rachunek
na 100 tys. zł, wyszczególnia­
jąc w nim. roszczenia,.za 14 lat

że

Być w Rzymie i nie wejść na Kapitol...
(Korespondencja własna z Włoch)

Warto więc może poinformo­
wać rodaków o dobroczynnej
instytucji turystycznej, działa­
jącej na dworcach miast i mia­
steczek szczególnie chętnie od­
wiedzanych. Przybysz otrzy­
muje tam karteczkę, na któ­
rej wypisuje w odpowiednich
rubrykach przewidywany czas

pobytu, cenę jaką może zapła­
cić za kwaterę, ilość osób jaka
skorzysta z noclegu itp. Prą-*
cownik porozumiewa się tele­
fonicznie z hotelem czy pen­
sjonatem,’ rezerwuje miejsce,
wyznacza na planie miasta po­
łożenie kwatery. Z reguły o-

kazuje się, że są to noclegi
stosunkowo tanie, przyzwoite;
ż używalnością łazienki oraz

ciepłą, wodą w pokoju. ■■.Ko­
rzystaliśmy z nich kilkakrotnie
i zawsze byliśmy zadowoleni.

Od gospodarzy tych kwater
otrzymywaliśmy także adresy
pobliskich tratierni, w których
można było zjeść bardzo
smacznie i tanio. Ta taniość
wynikła m. In. z tego, że nie
byłe tam „koperty”.

Owa „koperta” to druga za-

■wstecz. Wyliczył należność za

godziny nadliczbowe, za nie w

pełni, wykorzystane urlopy
(doszedł do wniosku, że nale­
żało mu się o jeden dzień ur­
lopu Wjęcej niż otrzymywał
co roku). Wyliczył też należ­
ność za odzież, za palenie w

piecach, utrzymanie psa.: Część
roszczeń uwzględniono. Spół­
dzielnia uznała, że dozorca nie
może więcej wymagać. Zwłasz­
cza, że w wyniku przeprowa­
dzonej kontroli postawiono
jej zarzut niewłaściwej inter­
pretacji przepisów, na korzyść
dozorcy, który otrzymał dzię­
ki temu nadpłatę ponad 4 tys.
zł, Dozorca jednak nie dawał
za wygraną. Spółdzielnia na­
tomiast przestała patrzeć przez
palce na prowadzoną przez
niego hodowle, zwierząt domo­
wych na terenie zakładu oraz

na fakt, że pełni on dyżury
we własnym mieszkaniu (mie­
szka na .terenie zakładu), choć
powinien dozorować w biurze
i od czasu do czasu obejść te­

ren warsjztatów.
Wojna : się przeciągała i za­

ostrzała. Dozorcę wykluczono
z' gróha członków spółdzielni
„za- aroganckie bdnóśźeriie się
do ? zafz^du”’., Słał- skargi pod
różne adresy. W „rozdzielni-
kut* znalazła się także woje­
wódzka7 inspekcja pracy. Po
przeanalizowaniu sprawy od­
mówiono dozorcy słuszności.
Zażądał wówczas . zwrotu

„protokołu ugody” ze spółdziel­
nią. W? protokole tym— jak
twierdził — spółdzielnia u-

znąła w części jego roszczenia
i zdecydowała się wypłacić
mu kilkanaście tysięcy w za­
mian za odstąpienie od za­
miaru wniesienia sprawy do
sądu. Ą^t^ęj‘ętoą_pię .^vO'iąŁ
zala '. śię że: zobówi ązańia, dćft
zorca \ wniósł więc skargę do
inspekcji pracy. Dokumentu
ugódy\ jednak w aktach nie
było. *•.. .

Z tego, wynikła nowa spra­
wa: skarga do KC PZPR na

inspekcję! pracy: „Nie Zwró­
cono mi tego egzemplarza u-

gody. Jakie z tego można wy­
ciągnąć refleksje, gdyż koja­
rząc nietrzeźwość' tow. inspek­
tora na zakładzie ‘zimą 1967
roku zrozumiałem całą zgni­
liznę moralną pseudodziała-
czy“. Adwokat, który wg in­
formacji dozorcy umowę pod­
pisywał, stwierdził, że w ni­
czym takim’ udziału nie brał...
Stwierdzono również, że w

ogóle nie było kontroli, na któ­
rą powoływał się dozorca, .wy­
suwając zarzut pod' adresem
inspektora.

Gdyby’ ten długoletni spór
rozpisać na głosy wszystkich,

sadzk-a. • Otóż w restauracjach
(z 'Wyjątkiem samoobsługo­
wych zresztą bardzo nielicz­
nych) z chwilą gdy kelner po­
łoży przed tobą nakrycie i ko­
szyk z pieczywem już jesteś
uboższy o 200 ,lub 300 lirów.
Do ceny samych potraw , do­
chodzi jeszcze procent (10—15)
dla kelnera. W rezultacie sama

obsługa wyciąga ci z kieszeni
400—500 lirów to znaczy ćóś
ok. dolara, no a jedzenie
swoim porządkiem. Ponieważ
przed każdą restauracją, jadło­
dajnią, barem czy tratiernią
widnieje cennik z podaniem
wysokości „koperty” i procen­
tu —; radzę pilnie studiować

wszystko co..napisane, aby nie
spotkać się z niespodzianką; ,U-
wagę należy również skiero­
wać na to co kiedy jest otwar—
te> . gdyż godziny podawania
posiłków w każdym rodzaju
lokali gastronomicznych śą
inne..

Pamiętaj ponadto utrudzo­
ny wędrowcze, że wypita przy
ladzie filiżanka znakomitej
ezamej kawy kosztuje grosze,

którzy wzięli w nim pośredni
lub bezpośredni udział, była­
by to historia bardzo obszerna.
Trzeba by uchylić kulis i u-

iawnić również rolę tych, któ­
rzy dozorcy skargi pisali: je­
den był radnym, drugi b, pra­
cownikiem aparatu związko­
wego. Usługa za usługę: do­
zorca, odrabiał w ogródku.

He czasu, zdrowia, nerwów
kosztowało badanie tej spra­
wy, w którą zaangażowanych
było 16 instytucji, w tym KC
PZPR, Rada Państwa. CRZZ,
sąd. Tego czasu mogło zabrak­
nąć dla ludzi wnoszących
sprawy rzeczywiście uzasad­
nione. Takie sprawy działają
na zmęczenie urzędhików, na

stępienie ich wrażliwości. Nie

jest to przecież historia wyjąt­
kowa. Każda instytucja i or­
ganizacja może przedstawić
nałogowych autorów skarg, po­
zbawionych słuszności. Oto
czytam nagłówek: „do towa­
rzysza ojca naszego wojewódz­
twa".- Autor skargi — obok
Prezydium WRN — znany jest
w paru instytucjach. Wieie ra­
zy byłem Czwartym, piątym
człowiekiem badającym tę
sprawę — mówi jeden. z in­
spektorów. pracy... .

HElENA NOSKOWICZ

M iewiele jest w Polsce ama-
TMtorskich zespołów arty­
stycznych, które mogłyby się
poszczycić tak długą i pięk-'

rią histoęi^p®00vłatetoaprzecież
: sżrwatćaiy:dyiek>7ja7kże
burzliwych zmiah, : katakliz­
mów; przewrotów^ którym nie
ostało się tysiące ludzi, pojęć,
instytucji. Okazuje się jednak;
że są sprawy, którym czas nie
szkodzi np. umiłowanie mu­
zyki.

W Wieliczce, dziś i jutro od­
będą się uroczystości związane
ze 100-leciem istnienia Towa­
rzystwa Śpiewaczego „Lutnia".
Jest ta rocznica najlepszym
dowodem nieśmiertelności

pewnych zamiłowań, jest
że okazją do prawdziwie
kłamanego zachwytu nad
łecznikowskim zacięciem
członków.

10 października 1872 z

cjatywy Franciszka Groele,
nauczyciela wielickiej szkoły
wydziałowej powołano do ży­
cia Towarzystwo Śpiewu ’

w
Wieliczce. Od pierwszych chwil

sWego istnienia Towarzystwo

tak-

ńię-
spo-
jego

skupiało w swych szeregach
ludzi różnego wieku i różnych
profesji,: nauczycieli, urzędni­
ków, pracowników fizycznych.

, uczniów.: Od początku też bar­
dzo czynnie włączyło się ono

w nurt życia kulturalnego
Wieliczki,

W jego działalności były la­
ta „chude", były „tłuste" —

jak w dziejach każdego ama­
torskiego zespołu., Nie przer­
wały jej jednak ani pierwsza,
ani druga wojna światowa, nie
zniechęciły jego członków kło­
poty i niepowodzenia organi­
zacyjne. Jubileusz stulecia ob­
chodzi Towarzystwo

’ nie jako
„skostniały staruszek", ale ja­
ko żywy, prężny zespół, w

którym obok jego długolet­
nich członków i działaczy Sta­
ją ludzie młodzi, uczniowie,
obok robotników: i górników
żup solnych,; inżynierowie 1

pracownicy umysłowi.
’

Tę żywotność i prężność za­
wdzięcza „Lutnia" w znacznej
mierze człowiekowi, o którym
przy okazji jubileuszu nie
wolno nie; wspomnieć. FRAN-

lejowej. Miast tego co koniecz­
ne, otrzymujemy np. idiotycz­
ne rozmówki polsko-włoskie,
z których zapewne nikt nigdy
nie skorzystał, gdyż pozbawio­
ne są słowniczka i traktują o

sprawach utopijnych. Innych
wydawnictw nie ma. Trzeba
więc odliczyć na koszty naby­
cia takich niezbędnych publi­
kacji, licząc tanio, ok. 10 do­
larów,; jeśli chce się np. zwie-,
dżić tylko Wenecję, Florencję,
Bolonię i Rzym, Uczynienie te­
go bez przewodników i ' bez
planów jest błądzeniem po
puszczy. Nie jestem zwolen­
niczką uganiania się aż do u-

traty tchu po muzeach,, ga-'
leriach i różnych żabytirach.
Niemniej ważne od poznania
bogactw kultury jest zapozna­
nie się ze współczesnym ży­
ciem społeczeństwa

' miast i
krajów, jakie ‘odwiedzamy, ale
być we Florencji i nie zwie­
dzić pałacu Pittich czy, galerii
Uffizi, by ć w Bolonii i nie zo­
baczyć; bazyliki ■św. Stefana

czy być w Rzymie" i nie wejść
na Kapitol — to poważne nie­
dopatrzenie. A zdarzało mi się
spotkać turystów z Polski, któ­
rzy oszczędzając na kupnie
przewodników, pominęli to,
co najbardziej godne było wie­
dzenia. Po prostu nie trafili

gdzie należało.

_

MARIA KWIATKOWSKA

inl-

to znaczy ok. 10 zł, ale jeśli
przyjdzie ci do głowy, w tym
samym lokalu usiąść w ogród­
ku przy stoliku, zapłacisz'cżte-.
ry razy tyle. To samo dotyczy
lodów (znakomitych), soku : o-

wocowego, lampki wina itp.
Kto o tym nie wie, płaci „fry­
cowe”, tak jak my. uczyniliś­
my nieopatrznie wypiwszy ma­
łą czarną i zjadłszy porcję lo­
dów na jednym z weneckich
placów, za którą to przyjem­
ność przyszło nam zapłacić
1200 lirów, a więc dwa dolary,
co — każdy przyzna — jest
znacznym uszczerbkiem w

100-dolarowej puli dewizowej
Polaka za granicą.

Takich '

niespodzianek bywa
wiele, a ponieważ‘ nikt przed
nimi nie przestrzega,,niejed­
nemu przyszło już znacznie
skrócić pobyt w Italii. Można

by co prawda ułatwić, roda­
kom życie i nie narażać ich na

zbędne wydatki, gdyby w kra­
ju pomyślano o dobrych prze­
wodnikach, planach najczęściej
odwiedzanych • miast, rzetelnej
informacji turystycznej i ko-

Przygotowania do sezonu narciarskiego odbywają
na śnieżnych stokach i w salach gimnastycznych,
laboratoriach i tunelach aerodynamicznych. N/z:
śtriackich alpejczyków demonstruje nowy model kostiumu
narciarskiego, Wykonanego że sztucznego tworzywa do mińi-

. mum ograniczającego opór powietrza.
CAF — Photofax

się nie wko
lecz także w

jeden z au-

Euterpe
CISZEK WIDOMSKI, obecny
prezes Towarzystwa zWiążąny
jest, z nim od roku 1911. Po­
nad 60 lat poświęcił populary­
zacji muzyki. kultury mużycz^

.pdj’,’ itfSkdliśtyki i dziś mimo
blisko 80 lat z niespożytą ener­
gią kieruje działalnością To­
warzystwa, wziął na swe bar­
ki całość przygotowań organi­
zacyjnych do jubileuszowego'
koncertu.

Niewiele’ jest takich towa.-

rzystw jak „Lutnia", niewielu
też ludzi takich jak Franciszek
Widomski. dlatego zetknięcie
się z nim nie może się obejść
bez zadumy i bez wzruszenia.

. Można mówić o historii tego
zespołu długo i ciekawie. O
ileż ciekawsze są refleksje nad
jego ogromną rolą wychowaw.r
czą i popularyzatorską, nad
znaczeniem jakie miało i -ma

do dziś dla wielickiej społecz­
ności.

Przeglądam pięknie wydaną
księgę - pamiątkową Towarzy­
stwa. Jest ona cennym przy­
czynkiem do historii polskiego
ruchu amatorskiego, a zara­
zem najlepszym świadectwem
tego jak wiele zdziałała.,.Lut­
nia',*

' dla podniesienia kultury
muzycznej, nie tylko w

liczce.
Jutro, w podziemiach

palni Soli w Wieliczce
' mi eszany Towarzystwa
waczego „Lutnia” pod dyrekcją
mgr Władysława Kotschy’ego
zaprezentuje swój jubileuszo­
wy program, na który złożą
się utwory kompozytorów7 pol­
skich. Serdecznie życzę „Lut­
ni" i „lutnistom",, aby ten uro­
czysty -koncert był pięknym
początkiem następnych stu
lat tego zasługującego na o-

gromny. szacunek Towarzystwa
i aby Euterpę, odwieczna opie­
kunka muzyki nadal sprzyjała
wszelkim jego poczynaniom.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Wiś-

Ko-
chór

Spie-

Morze Czarne

sięgało

W rejonie Parczewa, w woje­
wództwie lubelskim, geolodzy
odkryli na stosunkowo niewiel­
kiej głębokości — warstwę pią-
sku morskiego, w której znajdo­
wały' się; bursztyny i fosforyty.
Uczeni dowodzą, iż w zamierz­
chłych czasach Morzę Czarne
sięgało jedną ze swych odnóg na

Lubelszczyznę, zaś brzeg morski
znajdował się wówczas w rejo­
nie Gór Świętokrzyskich
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Notatki z lektury

Żeglowanie w bajkę
p

ewne obiegowe prawdy
wyglądają na półprawdy

albo nawet ćwierćprawdy,
kiedy im się przyjrzeć z bli­
ska. Na ogół nikt tego nie
robi. Z braku czasu i dlatego*
że nade wszystko lubimy wy­
płaszać sądy o uczynkach i
charakterach naszych bliź­
nich, przy czym prawdy ó-

biegoWe są wielce użyteczne.
Współcześni osądzili więc A-
leksandra Grina za pomo­
cą dwóch niby-pewnikówi

''

„Kto Ucieka jest tchórzem" i
,*Piśarz powinien trzymać
pióro Ra pulsie epoki". Wy­
szło im, że Grin to człowiek
bylejaki i pisarz mierny*
Właściwie nie pisarz tylko
producent powiastek dla ma­
gazynów z obrazkami.

Griniewżki-ojciec walczył
W powstaniu styczniowym;
zesłano go na Sybir, gdzie o-

żenił się z Rosjanką i spło­
dził syna Aleksandra, Dzie­
ciństwo ten syn miał smut­
ne. W piętnastym roku życia
doszedł do wniosku, że świat
jeśt duży i pełen możliwości,
a w domu nic tylko Wieczne
kuksańce, lanie i Wymysły.

■Wniosek wysnuł z paru se­
tek powieści awanturniczych*

N które wbrew rodzicom i Wy-
Sj tkowawcom pochłaniał upar-

cie, nocą i dniem, również w

jS; klasie podczas lekcji, co bar-
Sj dzo nie podobało się nauczy-

Ciełom, Uciękł do Odessy i
........

’

i ma­
rynarzem, dokerem, burła­
kiem. Rąbał też drzewo, szu­
kał złota, Wstąpił do wojska
i stamtąd też uciekł. Później
wędrował od oddziału do od­
działu, agitując żołnierzy by
pópdrli czynnie program ese-

rów. Pierwsze opowiadania
napisał w celi więziennej.
Taki Sposób ucieczki z róż­
nych poWodów uznał za naj­
lepszy dla siebie i nie szukał
już innych. W radzieckiej
już Rosji drukowano mu te

rzeczy mniej lub bardziej
Chętnie, w zależności od eta­
pu polityki kulturalnej, któ-tryfikował, nie unicestwiając

1I
II
ej tek powieści awanturnic)
Sj które wbrew rodzicom i

I

ss Ciełom. Uciękł do Ode:
N kolejno próbował zostać

ra bohaterom przygód i po­
dróży po morzach wyobraźni
przeznaczała bardzo pośled­
nią rolę wśród mas dokonu­
jących rewolucji, kolektywi­
zacji, industrializacji,

Nie tylko politycy, ale i
rzeczywiście bohaterowie
tamtych czasów uważali ten

rodzaj literatury za coś w

rodzaju świeckiej odmiany
religijnego opium, Za przy-

. kre, choć może konieczne u-

StępStwo wobec dróbnomie-
sżćzańskieh tęśknotek* za

przynętę dziś jeszcze dobrą
by przyciągnąć niewyrobio­
nego czytelnika, jutro jednak
nieuchronnie skazaną na gni­
cie w śmietniku historii. Ów­
cześni
zenci
Grina
Grina
może szaleńcem, a

prostu lubił pieniądze. Pła­
cono mu wprawdzie kiepsko,

, ale czymże innym można Wy-
. tłumaczyć ten niepojęty upór,

Z jakim wciąż krążył wśród
zamków, gdzie ściany rozsu­
wają się za naciśnięciem gu­
zika) ukazując skarby, wśród
drzew kwitnących złoto i
srebrnie, okrętów o szkarłat­
nych żaglach i dziewcząt, po
które przyjeżdżają narzecze­
ni książęta i ratują je od
prozy życia oraz nędzy, w

którą tatę majstra r wtrąciła
- konkurencja fabrykantów e-

lektrycznych zabawek. Nie

potrafili wytłumaczyć tego
uporu, mieli mu za Złe, że w

sobie i w czytelnikach pielę­
gnuje dziwaczną, niepoważną
i nieproduktywną skłonność
do ucieczki w zmyślenie.

Aleksander Griniewski-
Grin zmarł to roku tysiąc
dziewięćset trzydziestym dru­
gim. W wiele lat po jego
śmierci dostrzeżono, że był
prawdziwym poetą, który
swoje czarodziejskie fregaty
wprowadził do naszych,

- współczesnych portów, a pa­
łace z marmuru i złota żelek-

wcale ich bajeczności. Zau­
ważono również, że bajki
Grina są wciąż ludziom po­
trzebne, a nawet coraz bar­
dziej potrzebne, zachęcają
bowiem raczej do marzenia ó
wielkich czynach i dalekich
wyprawach, niż dó „postawy
konsumpcyjnej", która osta-
tnio uchodzi
naganną.
Grin teraz
krytykach
książka SZKARŁATNE ŻA­
GLE ukazała się właśnie u

nas pb raz czwarty, w osiem­
dziesięciu tysiącach egzem­
plarzy. Ku radości czytelni-

, ków i nauce pochopnych
uśtawiacży, których nie brak
nigdy i nigdzie.

za szczególnie
Krótko mówiąc,

jest sławny, o

zapomniano, a

ANNA TARSKA
Alekśńnder Grin. SZKAR­

ŁATNE ŻAGLE. Tłum. I. ple*
trowsKa 1 R. Auderskl. ISKRY
1072; Cena 0 zł.

bohaterowie i receń-
traktowali twórczość

lekceważąco, a samego
podejrzliwie — był

może po I

II
I
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Holenderska

książka
naukowa

W Krzysztófotach, w Sali
MUżetitn Historycznego otwar­
ta zostanie w najbliższy ponie­
działek tj. 20 bm. — wystawa:
„Holenderska książka nauko­
wa”.

, Na wystawie zgromadzono
ok. 500 pozycji ze wszystkich
dziedzin wiedzy i nauki w ję­
zykach: angielskim, francus­
kim i niemieckim prezentowa­
nych przez firmę Graphić
Export Centre Zrzeszającą kil­
kunastu holenderskich wyda­
wców naukowych.

Organizatorem jest Ośrodek
Rozpowszechniania Wydaw­
nictw Naukowych PAN oraz

Muzeum Historyczne m. Kra­
kowa.

Ekspozycja trwa do 25 listo­
pada i zwiedzać ją można co­
dziennie ą,d godz, 10—18.

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK: 15 Politechni­
ka TV: fizyka (kurs przygot.),
16.25 Program dnia, 16.30 Dziennik,
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec, 17.25
Echo stadionu, 17.55 Laser, 18.25
Kronika, 18.45 Eureka, 10.20 Dobra­
noc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.05
Teatr Tv:, B, Brecht — Kaukaskie
kredowe kolo, 21.55 Publicystyka
międzynarodowa, 22.25 Dziennik,;
22.45 Program jazzowy, ^.iO. Pro- !

gram na wtorek, 23;15 Politechni­
ka ~ pówt.

WTOREK: $.40 Wyżyny — film
łab., 10 Gniezno — pierwsza śtó-
A-a Polski (kl. IV), 12.45 Jęk. pol­
ski (kl. I lic.) i 16.25 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 Kronika, 17 Ż
cyklu: Historie z tej Ziemi —- tślo-
ppty z kąpielą zwiążańe, 17.30 TV
Ekran Młodych, 19.10 Przypomi­
namy, radżirhy, 19.20 Dobranoc'

(kólór), 19.30 Dziennik, 20.06 Cho—
dżąć pb Moskwie — film fab., 21.20
Teatr w objeździć — pr. pubh,
21.50 Dzienniki 22.10 Francuski pr.,
rozrywkowy,

ŚRODA t 9.40 Chodząc po Mos­
kwie — film fab., 10.55 Historia
(kU V), 12.45 i 13.20 Mechanizacją
rolnictwa, 13.50 Z cykluj Wybić’
ramy zawód, 15.20 Politechnika1
TV: mątematyka (kurs przygot.),
16.25 Program dnia» 16.30 Dziennik,
16.40 Dla młodych Widzów, 17.05
Dla dzieci: A. A. Miinć — Kubuś
Puehatek, 17.35 informacje, towa­
ry, propozycje, 17.55 sylwetki X

Muzy — Jan Englert, 18.25 Kro­
nika, 18.45 Przewodnik po współ­
czesności, 19,20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 2Ó.05 Słynne ucieczki —

film seryjny fr., 21.05 Świat i
Polska (kolor), 21.40 Po II etapie
Konkursu Skrzypcowego im. Hen­
ryka Wieniawskiego, 22il6 Dzień*
hik.

CZWARTEK: 9 Cheriiia (kl. VII),
9.30 Słynne ucieczki — film fr.,
10.55 Historia (kl> V), 14 Mątema*
tyka w szkolę, 16.05 Program dnia,
16,10 Kronika, 16,30 Dziennik, 16,40
Dla mł. Widzów; Ekran z brat*
kiem, 17.45 ZSRR — 50, 19.15 Przy*
pómiftamyi radzimy, 19.20 Dobra*
noc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.05
Pan będzie trzeci panie Strangę -*

film kryminalny ang., 20.55 Sami
sobie — rep. film., 21.20 ż Cyklu:
Wieczorowy Uniwersytet dla star­
szych panów pt. „Kłopoty ż ko*
pietą”, 21.5Ó Magazyn oświatowo*
wychowawczy, 22.35 ^?iennik,

PIĄTEK: 9 pan będzie trzeci
Panie strange >- film krym, ang.j
9.55 Wychowanie Obywatelskie (kl,
vii), 11.55 Chemia (kl. Viii), 15.2Ó
Politechnika TV: fizyka (kurs
przygot.), 16.25 Program dnia, 16.30
Dzićhnik, 16.4Ó Dla dzieci: Ford
na Telesfora,' 17.25 Nie tylko dla-

pań, 17.45 Gramy o telęwi?Pr t*

Tygodniowy program TV
od 20 do 26 listopada 1972 r;

teleturniej, 18.10 Kronika, 18.30

Perspektywy techniki, 19 Turysty­
ka i wypoczynek, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Z serii: Delta.
Dunaju — film -dokument, (kolor), j
20.30 Panorama Tygodnia, * 21.10,
Teatr TV: August Strindberg —

Sonata widm, 22.30 Dziennik.
ŚOŚÓTA: 9.10 Leonardo da

Vinci — film wł. (kolor), 10.25 Z i
seria: Delta Dunaju (kolor), 11.55!

Biologia (kl. IV lic.), 14.50 Pro­
gram ;dnia, 14.55 Recenzja, 15.10
Kronika, 15.30 Thlereltlarna, 16
Sprawozdanie

' ż Pućharu tńterWi4* s

żji w gimnastyce artystycznej,
17.30 Dziennik, 17.40 Dld mL wi*
dzów: Kilof 1 waltornia —' rep.,
18.10 Z cyklu: Drogami współcze­
sności —; ziemia 'kielecka, 18.45 Go*
dżina Orafeusza, 19.20 Dóbfdhoć
(kolor), 19.30 Monitor (kolor), 20.15

■Leonardo da Vinci (kolor), 21.30
Dziennik, 22 Studio — 13. 23.10
Opowieści z życia wyższych . sfer,

NIEDZIELA: 7.45 Program dnia,
L50 TV kurs rolniczy, 8.25 Przy*
pominarńy, radzimy, 8.35 Alarm'
przeciwpowodziowy trwa, 8.45 Ra*
dar, 9 Dla młodych widzów: Te-

leranek, 10.20 Klub sześciu konty*
nentów, H Sportowy niagazyń
sprawozdawczy, 12.49 Dziennik,
12.55 Muzyka naszych przyjaciół,
13.35 Przemiany, 14.05 Dla dżieei;
Telewizyjny Teatr Lalek — Kało*
sze szczęścia, 15 Sprawozdanie z

Pucharu ihterwizji w gimnastyce
artystycznej, 16.30 Prawa buszu
(kolor)» 18,55 Kryteria — felieton
Wł. Loranca, 17.1Ó PKp, 17.20 Film
radziecki — teleturniej, 18.20 Tele*

Echo, 19.20 Dobranoc (kolor), 19.30
Dźienńik, 20.05 Chłopi — ode. I
film TVP, 21 Canzony włoskie i

sycylijskie, 21.50 Magazyn sporto­
wy,

PROGRAM IX

WTOREK: 16.55 Program dnia, 17-
Dla dzieci: Zwierzyniec, 17.45 Hi*
storia węglem pisana, 18.15 Mili*

tąria, obronność, \ nowoczesność,
18.45 Jęz. rosyjski, 19.20 Dobranoc
(kolor), iO.IŚO Dziennik, 20:05 Ango*
la — TV Atlas Świata, 20.35 Estra­
da Młodych MużykóWi 21.10 ,,24
godziny’” (kolor), 21,20 Twarzą w

twarz, 22.10 Mały słowniczek Kina

Wersji Oryginalnej, 22.20 Kino Wer*

sji Oryginalnej ~ Dziwna śmierć
pana de la Pjyardiere (kolor), 23,15
Slim John — powt. lekcji jęz.
ang., 23.45 Program na środę.ŚRODA: ^io.źś Program dnia^

Ł16.30 Nasze recenzje, 16.45 Świat;

w kamerzć naszych reporterów,
17.10 Pollena — poradnik kosme­
tyczny, 17.15 Po drugiej śtrenie
Bałtyku, 17.45 spotkania w mp-
zfetiiii; 18.15 Szczecin na pięcioli*
nii — mag. publ.-muz., 18.45 Jęz.
francuski/ 19.20 Dobranoc, <19.36
Dziennik, 20.05 Poezja radziecka,
20.15 Lótnidże dylematy20.45 Wie­
czór bez gwiazdy — recital A. Pia>

seckiego, 21.15 „24 godziny” (ko>
lor), .21.25 Pocztówka - z Buenos
Aires — cz. II,' 22.40 Jęz, rosyj­
ski.

. CZWARTEK: 17.10 Program dpi*,
: 17.15 Piękno krajobrazu Polski
i (kolor), 17.45 Co kraj — to oby­
czaj, 18.10 Dr Gustaw — węg. film

i animowany (kolor), 18,15 Słonecz-
. ne kłopoty — kolorowe spotkania
I (kolor), JM angielski w

i nauce i technice, q19.20 Dobranoc
(kolor);, 19.30 Dziennik, 20.05 Pro*
gram TV NRD (kolor), 20.50 ,,24

: godziny” (kolor), 21 Misja w Ka­
bulu ez. I film fab. (kóŁor), 22

Jęz. francuski — powt.
PIĄTEK: 16.25 program dnia,

16.30 OTV Łódź na ekranie, 17

Gdy umilkły już strzały — ode.
II — film NRD,’' 18.10 Towarzystwo
Wiedzy Powszechnej — Choroba
422 -* ezyli zawał, 18.40 Slim John
~ jęż. ang.^ 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Ludzie nauki/ 10.35
Wyspy szczęśliwe ~ film TVF,
21.2® „24 godziny’* (kolor), 21,30
Monografie muzyczne, 22.30 Jęz.
angielski w nauce i technice.

sobotą: 17,05 program dnia,
17,10 2 wizytą w Kraju Rad (ko­
lor), 17.35 Kalendarz przebojów —

pr. TV NRD, 18.25 Pies — nowela

kryminalna francuska (kolor)
10,59 Świat, który ple może za-

ginąć/J^s? film ang, (kolor), I940
Dobranoc (kolor), 19.30 Monitor
(kolor), 20.15 ' Loteria — operetka
w I akcie —. Śt. Moniuszko, 21 „24
godziny” (kolor), 21,10 Wesele
Krobi Starej— film pól., 21.30 Mi­
sja w Kabulu’ — cz. II film seryj-

'

ny (kolor), 22.35 Samotny jak
nikt — C. K. Norwid, 23.30 Pro­
gram li proponuje.

NIEDZIELA: 15.05 Program dnia,
i5x.i0 Dla młodych widzów: Sport
1 zabawa, 16.1Ó Kino filmów ańi-

t mówanyeh (kólór), 16.45 Polski
film dokurheht., 17.25 Filmy. Ję-
rźego Kawalerowicza, 19.20 Dobrą-
nóc (kolor), 10.30 Dziennik, 20

Transmisją koncertu laureatów
VI Międzynarodowego Konkursu

Skrzypcowego im. Henryka Wie-
22, Estradą literacka

godziwym.

■n

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie,
ul. Nowohucka 1, zatrudni sezonowo do prac zwią­
zanych z akcją zimową:

— 500 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do ąkćji porządkowej, zwalczania gołoledzi
i odśnieżania miasta,

• — 30 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH dó obsłu­
gi samochodów specjalnych: „Pragą”, „Sko-

. da” . lub „Star”,
.— 7 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,

— 2 OPERATORÓW SPYCHACZY,
— 2 BLACHARZY-SPAWACZY,

» ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia dobre wynagrodzenie,
świadczenia Socjalne i możliwość uzyskania stałej
pracy po zakończeniu akcji.
.Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy w bazie

przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Nowohucka 1. —

Dojazd tramwajami nr 1, 4, 22, 5, 15.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane I
Nr 2 w Krakowie, ul. wadowicka 48a, tel. 63Ś-29,
zatrudni natychmiast do pracy na terenie miasta
Krakowa: REWIDENTA ZAKŁADOWEGO, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, TECHNIKA
MECHANIKA, MURARZY, INSTALATORÓW WOD.*
KAN., CIEŚLI, STOLARZY, BLACHARZY-DEKARZY
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Warunki pracy wg Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. — Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach pracowniczych.

Generalny Wykonawca Huty im. Lenina, Huty Ka-
to.wice — Zarząd Robót Specjalistycznych Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina,
zatrudni natychmiast:

r- OPEftATORÓW DŹWIGÓW samochodowych i sa­
mojezdnych do obsługi dźwigów Coles, Jones,
Star, Praga.

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa Jazdy.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie.
Pracownicy przeniesieni na budowy zewnętrzne

otrzymują dodatek za rózłękę.
Zarząd zapewnia odpowiednie warunki socjalno-

bytowe, hotele robotnicze, stołówkę, opiekę lekar­
ską, ośrodki wypoczynkowe w górach, nad morzem

i jeziorami mazurskimi.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez­
pieczeniową, ostatnim świadectwem szkolnym i świa­
dectwami zawodowymi.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i Piać
Zarządu Robót Specjalistycznych PPB HiL Kraków-
Nowa Huta -- Pleszów, koło Cementowni.

Dojazd do ostatniego przystanku z Krakowa tram­
wajem nr 15, z Nowej Huty nr 14 i 23.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 3 — w Krakowie, Ul. Dobrego Pasterza 113 —

prżyjmie natychmiast:
— 2 LASTRIKARZY, 2 FLIZIARZY, 2 DEKARZY-

BŁACHARZY, 2 ELEKTRYKÓW (Z aktualną
grupą BHP), 2 CIEŚLI, 9 MURARZY, 7 ROBOT­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Wymagane wykształcenie podstawowe oraz prak­
tyka. — Praca W .akotdzie.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie plus
premia, — Zapewnia się codzienny dowóz do miej­
sca zamieszkania, Względnie hotel pracowniczy.

Zgłoszenia w siedzibie Dyrekcji W Krakowie, ul.

Dobrego Pasterza 118, tel, 390-96 1 353-89.

Eojazd autobusem linii nr 132 z dworca przy ul.

Prądnickiej lub 128 z Ronda Mogilskiego,

Powsżechny Dom Towarowy „KRAKUS” w Kra­
kowie — zatrudni PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
MAGAZYNOWYCH oraz SPRZEDAWCÓW (kobie­
ty) W pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy.

• Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym tarytl-
katórćm,

Zgłoszenia w Dziale Spraw Osobowych, Kraków,
ul. Anny 2, III piętro.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownietwa Ogólnego
„Zetbewu” w Krakowie, ut Wadowicka 10, przyjmłe
natychmiast do pracy: MURARZY, TYNKARZY,
Szklarzy, betoniarzy, lastrikarzy, ro­
botników niewykwalifikowanych.

kandydaci mają mieć ukończony 13 rok życia. Dla

pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel oraz

odpłatna stołówka. Przedsiębiorstwo zapewnia
wszystkie świadczenia socjalne 1 bytowe stosowane

w
’ budownictwie.
Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach organi­

zowanych ptzez Przedsiębiorstwo.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale za­

trudnienia j Plac w , Krakowie, ul. Wadowicka 10,
pokój 417.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „Montin" w Krakowie-Nowej Hucie-Czyżynaeh,
ul. Centralna 51, zatrudni:

MONTERÓW Instalacji przemysłowych, c.o., gaz
i wodno-kanalizacyjnych oraz urządzeń wentylacyj­
no-klimatyzacyjnych,

ŚLUSARZY konstrukcyjnych 1 remontowych ma­
szyn i urządzeń przemysłowych,

SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
UKŁADACZY izolacji termicznej,

' ŁADOWACZY magazynowych i transportu we­
wnątrzzakładowego,

KOPACZY.
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje absolwentów

szkól zawodowych Wymienionych zawodów oraz

absolwentów wszystkich innych szkól o Zbliżonych
Specjalnościach.

Praca na terenie Krakowa, Woj. krakowskiego,
kieleckiego i katowickiego.

Na wszystkich placach budów, na których przed­
siębiorstwo prowadzi roboty montażowe, istnieją
warunki dostosowane do ewentualnych wyjazdów dó
rodzin W piątki i dojazdów do pracy w poniedziałki
każdego tygodnia.

- Poza tym istnieje możliwość skierowania do robót

montażowych poza granice kraju, po przepracowa­
niu odpowiedniego okresu cząśu w przedsiębiorstwie.

Przedsiębiorstwo prowadzi kursy szkoleniowe, mię­
dzy innymi na uprawnienia spawacza gazowego
I elektrycznego..

Dla zamiejscowych, dobre i bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych oraz tanie wyży­
wienie w istniejących stołówkach.

Przedsiębiorstwo posiada ośrodki wczasowo-kolo­
nijne w górach i nad morzem.

Dla o-iówienia Warunków pracy i płacy niezbędne
jest Osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi doku­
mentami w Dziale Zatrudnienia przedsiębiorstwa.

Dojazd z dworca kolejowego 1 autobusowego w Kra­
kowie tramwajem nr 4, «, 15 do Czyżyn, a następnie
tramwajem nr 22 jeden przystanek, albo autobusem
nt 121 lub pieszo 10 minut.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie­
go „ZETBEEM” zatrudni natychmiast zamieszkałych
na terenie województwa krakowskiego pracowników
fizycznych (mężczyzn) w wieku ponad 18 lat, a to:

OPERATORA SPYCHOKOPARKI z uprawnieniami
i II kat. prawa jazdy.

MASZYNISTĘ DŹWIGU SAMOJEZDNEGO „Star”,
z uprawnieniami i II kat. prawa jazdy,KIEROWCÓW z II kat, prawa jazdy,

KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW,
KóWAlA,
CIEŚLI,
TYNKARZY,
MURARZY,
BETONIARZY,
BRUKARZY,
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewni podejmującym pracę:
— warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązującym

Układem Zbiorowym Pracy w budownictwie.
— bezpłatne Zakwaterowanie w hotelu robotniczym

I kat.,
"

— wyżywienie po zniżonych cenach w stołówce

pracowniczej,
— bezpłatną opiek# lekarską w przychodni przy­

zakładowej,
— możliwość zdobycia zawodu w ramach szkolenia

na kursach zakładowych,
— możliwość korzystania z organizowanego przez

Radę Zakładową wypoczynku świątecznego.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową, leg. ubezpieczeniową
i świadectwem szkolnym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego KPBM „Zetbeem” w Krakowie, w biurowcu

przy al. Słowackiego 39.

Brygada Remontowo-Budowlana 1 Warsztaty AR
w Krakowie, ul. Ks. Józefa 63 — zatrudni natych­
miast: MURARZY, PRACOWNIKÓW niewykwali­
fikowanych, CIEŚLI, STÓŁARZYi ŚLUSARZY,. MA­
LARZY, OPERATORA sprzętu Ciężkiego, BLACHA­
RZA - DEKARZA, ELEKTRYKA - KONSERWATORA
i Sprzątaczki. Bliższych Informacji udziela

Brygada, telefon 245-42.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych, Kraków, ul. Lubicz 27, za­
trudni natychmiast dó pracy na terenie m Krakowa:

— KIEROWCÓW s Ii tub 1 kategorią prawa jazdy
— ELEKTROMONTERÓW
» MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
— SPAWACZY GAZOWYCH
"• BLACHARZY do robót wentylacyjnych
— OPERATORA do obsługi koparki, z prawem Jazdy
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

tobół ziemnych
— ŁADOWACZY
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
WarUnki pracy 1 płac zgodnie z układem Zbioro­

wym Pracy w budownictwie. Dla zamiejscowych bez­
płatne zakwaterowanie w komfortowym hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i płac,
I p„ pok. 5, tel. 585-49, wewn. 5.

Praca

POMÓC do
dzieci przyjrzę zaraz. —

Nowa Huta, os. strusia
9/36. .

POKOJU £ hlekrępują,-
cym wejściem, z wygoda­
mi, w centrum Krakowa,
pilnie poszukuję dla Stu?
denta. Zgłoszenia: Żó raw­
ski, Częstochowa, B-d

Kąkielów 2/4.

— IZOLARZY
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych
— MONTERÓW wod.-kan.
— MONTERÓW c. O.
— POMOCNIKÓW monterów
— MALARZY konstrukcyjnych
— PIASKARZY
— ŚLUSARZY wszelkiej Specjalności
— POMOCNIKÓW ślusarzy
— KIEROWCÓW kategorii I i II
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— OPERATORÓW SPRZĘTU

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych „INSTAL” — w Krakowie, Ul. Hele-
lów 19, Dział Zatrudnienia 1 Płac.

Zatrudnienie na terenie m. Krakrrwa 1 wojewódz­
twa krakowskiego, na budowach przemysłowych
szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej.

Możliwość pracy na budowach prowadzonych za

granicą, n* terenie Konga i NRD.

Przedsiębiorstwo zapewnia: ,

— wynagrodzenie wg UZP w budownictwie
— dodatek za rozłąk# po 39 zł dziennie ,

— bezpłatne zakwaterowanie w kwaterach o wy­
sokim Standardzie Wyposażenia albo dowożenie
na trasach codziennie lub co pewien okres czasu

—- możliwość zdobycia zawodu montera instalacji
przemysłowych, względnie spawacza na bezpłat­
nie organizowanych kursach.

Pracownicy nlekwalifikowani mogą zdobyć za­
wód wykwalifikowanego montera, po odbyciu krót­
kiego przeszkolenia organizowanego przez zakład

pracy,.

przyjmę krawców ha
dobrych warunkach, tthi*

wersalny Zakład Krawie­
cki, Michał Urbanek, Ja­
worzno, Rynek 11/12.

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. Zgłoszenia: tel.
236-90, wew. 51.

Sprzedaż

Nauka

ABSOLWENT germanlsty-
ki udziela lekcji języka
niemieckiego ■i szwedz­
kiego. Wójcik, Limanow­
skiego 13/13.

FUTRO męskie, wierzch
elanobawełna, spód Para­
ny, kołnierz nutria. Tel.
264-56.

Matrymonialne

MĄŚZYNJS dziewiarska —

produkcyjną, 8/80, san®cz-
kową, płaską, stań bar­
dzo dobry -* sprzedam*
Kraków, tel^ 504-17> gedt*
7—9. 1^417, 19—23.

TRZYDZIESTÓĆZTERO*
LETNI mężczyzna pozna
w celu matrymonialnym
Rańlą. Oferty 92676 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

Lokale

SUPĘRKOMFORTOWE —

pokój, ’kuchnią, ła?Lenka,
przedpokój, balkon, I pię­
tro, 38 hit, w Gkellęy „Bi*
prośtału”, zaihienię na su*
pćrkęinfęTtpwe 2-*3-pQk9-
3owe w tej samej okoli­
cy. do Ii piętra. Oferty
92000 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. .' ■

POSZUKUJĘ garsóńiety.
Oferty 92603 „prase*> Kra-
ków, wiślna x

Zguby

DNIA 13 listopada, w po­
bliży pworca Głównego
zgubiono teczką ż książ­
kami służbowymi i hS-
rządzifcmL Znalazcą prosżą
o zwrot za wynagrodse-
niemt Jaros, Więckowie®
63, poczta Bolechowice
koło Krakowa.

Różne

WYPOŻYCZAM — piękne
suknie ślubne, nąjnowsze
fasony, woalki, suknie ko­
lorowe. Dufty wybór. Koł-
danowa, Kraków, Topolo­
wą 52.
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Czy w zimie
uda się uniknąć zakłóceń

w miejskiej komunikacji?
Zima za pasem. Jak przygoto­

wało się do niej Miejskie Przed­
siębiorstwo
Krakowie?

•formowano

poczęły Się
ezyły one przede wszystkim za­
bezpieczenia przed spadkami
temperatury i dużymi jej waha­
niami, gwałtownymi i obfitymi
opadami śnięgu, nagłymi' rozto­
pami, mgłami i gołoledzią.

Trakcja tramwajowa. Odbyły
*ię generalne przeglądy wszyst­
kich instalacji i urządzeń elek­
trycznych w zajezdniach, insta­
lacji grzewczych i urządzeń ha­
mulcowych w tramwajach. Za­
jezdnie tramwajowe w N. Hucie
i Podgórzu otrzymały pługi wir­
nikowe, zainstalowane na wo­
zach tramwajowych, W czasie

. nasilenia się opadów ma być u-

żywany również wysoko wydaj­
ny spychacz typu „Białorusin”.

Niestety, nie ukończona jest
budowa nowej podstacji na tere­
nie N. Huty, eó wywoływać mo­
że nadal duże perturbacje z zasi­
laniem energetycznym trakcji
tramwajowej, której potrzeby w

tym zakresie są .o wiele większe
zimą, niż latem.

Trakcja autobusowa. Również
i tutaj przygotowania rozpoczę­
ły się od '

generalnego przęglądu
i napraw m. in. urządzeń grzew­
czych. Szczególnie ważne jest
sprawne i szybkie odmrażanie
autobusów, co ma istotne znacze­
nie dla zapewnienia regularności
komunikacji autobusowej i peł­
nego wykorzystania taboru, czyli
po prostu utrzymania go w ru­
chu. Jeśli chodzi o system auto­
matycznego otwierania i zamy­
kania drzwi, to przewiduje się'
wiele rozmaitych środków dla
jego odmrażania. Należy podkre­
ślić, że jedąym z najskuteczniej­
szych środków okazuje się stoso­
wanie urządzeń transformatoro­
wych, wg projektu kierownika
Oddziału instalacji Elektrycz­
nych inż. Pilewskiego. Zastoso­
wanie urządzeń jego- pomysłu-
pozwala bowiem ńarozmrażanie
systemu automatycznego zamy­

Komunikacyjne w

Jak nas tutaj poin-
przygotowania roz-

w pełni lata. Doty-

kania i otwierania drzwi już w

ciągu 3 minut.

A ponadto: Wszystkie punkty
kontroli ruchu i rejony eksplo­
atacyjne wyposażono w niezbęd­
ne narzędzia do usuwania śniegu
i lodu z torowisk i rozjazdów.
Opracowano tzw. awaryjne kon­
cepcje kursowania tramwajów
w przypadku ograniczonych mo­
żliwości ruchu Z uwagi na szcze­
gólnie obfite opady śnfegu. O

wprowadzeniu tych zmian decy­
dował będzie główny dyspozytor
ruchu.

Dział Socjalny MPK przygoto­
wuje: wydawanie bezpłatnych
posiłków regeneracyjnych dla

pracowników służby ruchu, po­
gotowia Sieciowego, pracowni­
ków zaplecza, w warunkach

większych spadków temperatury.
Akcją tą objętych będzie ok. 2

tys. osób dziennie. Bufety w za­
jezdniach dysponować mają po­
nadto większą niż dotąd ilością
gorących dań. (bp),

„Kurka wodna"

w Krzysztoforach
W Galerii Krzyśztofory Wzno­

wiony zostaje w niedzielę, 19 bm.
o godz. 22.30 spektakl „Kurki
wodnej" St. I. Witkiewicza w a-

daptacji i inscenizacji Tadeusza
Kantora.

Bilety do nabycia w kasie Ga­
lerii codziennie od 11—18 i w

dniu przedstawienia przed spe­
ktaklem.

elektrptech-
PDT można

informuje

jarzeniowe,

W sklepach branży
nicznej MHD, PSS i
n^być:

■ lampy biurowe,
w Cenach: 270, 387, 370 i 500

Zł,
n kinkiety jarzeniowe, w Ce­

nach 239, 299, 309, 323, 330 i

400 zł,
■ Plafoniery jarzeniowe, w ce­

nie 425 zł,
■ Żarówki zapasowe, jarzenio­

we,4W,6W,8Wi13W
nach 19.50 i 23 zł,

■ latarki sygnalizacyjne,
nie 28 zł,

. ■ żarówki dekoracyjne,
w eenie 13 zł,

■ żarówki funkcjonalne,
W,wcenach21i23zl»

■ komplety choinkowe, w

nach od 166 do 224 zł,
■ żarówki choinkowe, w cenach

3,90 i 4,10 zł,
■ oprawki choinkowe, w cenie

8,10 zł.

PolecamyI K-11765

w

w

ce-

ce-

40W,

40i60

ce-

Kraków

ma Akademię

Filmową
(...małą)

Małą Akademię Filmową
wołał ostatnio do życia ZW ZMS
wraz z Krakowskim Domem

Kultury. Celem jej istnienia jest
szkolenie działaczy kulturalno-
oświatowych wywodzących się
ze środowisk młodzieżowych i
pragnących popularyzować film
w swoim otoczeniu. Program ro­
cznego kursu w „MAF” przewi­
duje pokazy filmów, wykłady z

historii kina 1 zagadnień kultury
masowej, przewiduję się także
spotkania z twórcami i aktorami

filmowymi. Pierwszy wykład
odbędzie się dziś w sali marmu­
rowej KDK o godz. 16.00, wy­
głosi go dr Zb. Wyszyński, który
mówić będzie o znaczeniu filmu
w kulturze światowej. /?

Zajęcia Małej Akademii Filmo­
wej odbywać się będą dwa razy
w miesiącu.

To nie pobojowisko, lecz plac
budowy. W ubiegłym roku, we

wrześniu, rozpoczęto tu budowę
rurociągu kanalizacyjnego dłu­
gości... 63 metrów. Roboty trwa­
ją do dzisiaj. Miejsce budowy —

Ulica Zakopiańska 103. Wykona­
wca — Przedsiębiorstwo Budo­
wy Kopalń Surowców Chemicz­
nych. Z ust jednego jedynego
napotkanego robotnika usłysze­
liśmy, iż prace są już na ukoń­
czeniu. Czas chyba ku temu naj­
wyższy! .

T"

po-
Ł. A. Kolczyński

„Wielki jarmarkii
Teatru Syrena

Zespół Teatru Syrena z

Warszawy przybywa w naj­
bliższy poniedziałek 20 bm. do
Krakowa ż „Wielkim jarmar­
kiem”, W tym barwnym i bo­
gatym . widowisku estradowym
•wystąpią m, in. H, Bielicka, S.
Górska, L. Krukowski, J. Pele-
grini i inni.

Występy odbędą się dwukro­
tnieogodz.17i20whali„Wi­
sły”. Przedsprzedaż biletów
prowadzi „Orbis”, Filmotechni­
ka, a przed imprezą kasa hali
„Wisły”.

COCDGE*K%D¥
SOBOTA

18
NIEDZIELA

19
listopada listopada

Anieli Elżbiety
Romana Seweryny

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 Końcówka —

Akt bess słów. Modrzejewskiej 19.15
Klik-Klaic. Kameralny 19.15 Gody
Życia. Ludowy 19*15 Farsa mroeż-

•nych. Muzyczny 19.15 Najpiękniej­
sza. Groteska 19.15 Hazard — Zwie­
rzęta hrabiego Cagliostro. Kole­
jarza 19 Karnawał .w Warszawie

(premiera). Teatr 38 18 „Protokół”
(spektakl zamknięty)..

NIEDZIELA

Słowackiego 14 l , Halka,
Końcówka — Akt 'bez słów,
drzejewskiej 19.15 Klik-Klak, Ka­
meralny 15 Matką, 19.15 Gody ży-
cia. Ludowy 19.15 Klęska. Grotes­
ka 12 Złota rybka, 19.15 Hazard

Zwierzęta hrabiego
Kolejarza — jak w sobotę.

Kina

„Skalnym"

Szumnie i hucznie obchodzi 20 | chołowskich czy poronińskich, w

rocznicę istnienia studencki zes- przyszłości poszerzą program o

pół „Skalnych”, jeden z pierw- folklor spiski,
szych zespołów żakowskich, za- I skl,
razem jeden z najtrwalszych w

historii powojennej kultury stu­
denckiej.

Dwudziestolecie przyniosło
„Skalnym”, pozostającym pod
patronatem krakowskiej Akade­
mii Rolniczej, sporo wyróżnień
już to krajowych, już to zagraj,
nicznych. W 1961 roku zajęli
pierwsze miejsce w Wielkim Fe­
stiwalu Muzyki, Pieśni i Tańca

organizowanym z okazji Mile­
nium, w rok później uzyskali ró­
wnież pierwszą lokatę na X Mię­
dzynarodowym Festiwalu Kultu­
ry • Studenckiej w Lille, zaś w

roku bieżącym dziennikarze
przyznali „Skalnym” nagrodę na

Międzynarodowym Festiwalu'
Folkloru Ziem Górskich w Za­
kopanem.

orawski, pieniń-

W niedzielę
bileuszowym
odbędzie się w Teatrze Starym
ul. Jagiellońska, o godz. 11-tej,
zaprezentują „Skalni” mocne

głosy, góralską kapelę, stroje po­
wstałe w rękach mistrzów ta­
trzańskich. (woj)

raz jeszcze, w Ju-
koncercie, który

KOMUNIKAT MPK
Od dziś przywrócony zosfaje

w ul. 1 Maja ruch tramwajowy
w kierunku Dworca Głównego,
natomiast wyłączony od Dworca
Głównego w kierunku Teatru

Rozmaitości. Tramwaje linii 4,
12 i 17 kursować będą od Dworca

1 Główne^b 'ulięarńi':'! Westerplatte
— pifWiósńyLudów — Straszę-*
wskiego i dalej bez zmian. Tram­
waje lińii, 21 — do Salwatora u-

licami: Basztpwą — Westerplatte
— pl. Wiosny Ludów — Zwierzy­
niecką i dalej bez zmian. • Auto­
busy linii posp. „C” w kierunku
Kozłówka kursować będą ulica-*
mi: Łobzowską — Garbarską —

Karmelicką — Straszewskiego i

dalej bez zmian, Przystanek z ul.
1 Maja przeniesiony zostaje na

ul. Karmelicką.

Zespół to ceniony przez znaw­
ców, zarówno za kultywowanie
tradycji podhalańskich (opierają
repertuar na tekstach zebranych
przez członków zespołu i kiero­
wnika' Stanisława Budzyńskiego,
góral z Bukowiny) jak i za tem­
perament. Nie pozostają przy
śpiewkach zakopiańskich, cho-

NOTATNIK

Pre-

po-

DZIŚ O GODZINIE:

17 -r Oddział ChSS, Ul. Śzpi-
talna 2 (parter) — Wydarzenia
polityki światowej — 4oc. dr M.

Jwanejko: „50-lecie ZSRR”, red.
Zb. Turek: „W przededniu wybo­
jów w NRF”. Dyskusję prowadzi
red. R*. Zieliński.

JUTRO O GODZINIE:

12 — Turniej powiatów,
zentacja twórców ludowych
wiatu limanowskiego.

10 — MDK, ul. Józefa 12 —

„Świat przyrody w baśniach ro­
syjskich i radzieckich” — stały
konkurs malarski dla kl. i—iv.

Bajki filmowe.
12 - Pałac Sztuki, pl. Sżcze-

pański 4 — na wystawię prac ma­
larskie11 Romualda Reguły prelek­
cję wygłosi Józef Stawowęki.

# —

... pawjlpn. Wystawowy
ĘWA, pl. Szczepański 3a — pro­
jekcją flimu' pt, „Galeria Tretia-
kowska”f

16 — Klub „Starówka”, ul.
SjęzepaAska 5, II p. T Kolorowe

Kostołowskl
odczyt pt.

Klubie Fii-
od-

bm.

bajki i filmy oświatowe dla dzie­
ci i młodzieży.

17 ’
— Ognisko Młodych, ps.

Młodości 1 — Wieczorek taneczny
— gra zespół „System”.

18.30 — ZDK, Majakowskiego
2 — spotkanie z aktorką teatralną
i filmową — Mają Komorowską.

W Galerii Krzyśztofory — 20

bm.ogodz. 18—A.
z Poznania wygłosi
„Sztuka Instytucji”.
A POZA TYM:

W Dyskusyjnym
mowym MDK, ul. Józef& 12

będzie się w poniedziałek, 20
o godz. 17.30 projekcja filmu „Za­
bawa w masakrę” (fr.). Wprowa­
dzenie red. A. Ciesielski, dla ihło-

dzieży szkół średnich.
W Pawilonie Wystawowym

BWA, pl. Szczepański 3a odbędzie
się20bm.ogodz.18—zokazji
trwającej wystawy sztuki Kijowa
7— .impreza artystyczna pt. „Nie
zamykajcie drzwi”. W programie
pieśni Okudżawy w wykonaniu
artystów krakowskich*

nr 1 (poi. 1. 14). Wiedza 1S Prze­
gląd filmów kr, i śf. metrażowych

KINA W NOWEJ HUCIE
świt 15.457 18, 20.15 Dziewczyna

inna niż wszystkie (ang, 1. ,18). ;
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Charlie Blłb-
bles (ang. 1. 16). Światowid 15.45,
18: 20.30 Balladą o Gable’u HogąCu

'

(USA, 1. 16). M. Sala 15, 17.15, 19,30
Różową pantera (ang. 1. 16). Sfinks
(Majakowskiego 2) 15.45, 15; 2045 '

Trzecia część nocy (poi. 1. 18).
NIEDZIELA

Kijów 10.30, 13.30, 16.30, 19.30 Byt
sobie łajdak. Wolność 11, 15.45, 18,
20.15 Ziemia faraonów. Ml. Gwąr-
dia 12, 14.45, 17, 19.15 Cztery damy
1 as. Wrzos 13, 15.45, 18, 20.18 Wódz
Seminolów. Zuch 15, 17, 19 Kocha­
ny drapieżnik. Wisła 12, 14 Bea-
trlce Cenci, 15.45, 19.15 Kleopatra.

'

Maskotka 15.30, 17,45, 20 Człowiek
w pięknym krawaeie. IJgorek Igd
Śmierć Indianina (rum. 1,. 11), 17.
19.15 złoto Mackenny. Tęcza 15,
17, 19 Komisarz pepe. Dom
nierza 15.45, 18, 20.15 Wielka

dzieją białych. Mikrą 11 Król
ny (ZSRR, 1. 7), 15.45', 18, 20.15
hadło (USA, 1. 18). Chemik 14.15,
17, 19 Noc generałów. Kultura 11
I ty zostaniesz Indianinem (pól.

Cagliostro. L 7), 15-45, 18, 20.15 Pan Dodek

(poi. 1. 11). Uciecha 10 Dom wam-/

pirów, 12.15, 15.45, 18, 20,15 Dove

story.
Pozostałe kina — jak w sobotę.

' PROGRAM DLA DZIECI
Wisła 10. 11, Maskotka 10.15, 11.15,

12.15, Ugorek 11, 12, 13, Zuch 14,
Dom Żołnierza 12.30, Związkowiec
12. .

'

19.15
Mo-

2al-

wa-

SOBOTA
Kijów 16.30, ,19.30 Był sobie łaj­

dak (USA, I, 16). Uciecha 10, 12.15,
22.15 Dom wampirów (ang. 1. 14),
1545, 18, 20.15 Loye Story. (USA,
1. 16). Wolność 15.45, 18, 20.15 Zie­
mią faraonów (UgA, 1, 14). Apollo
10, 12.30 Ńlę możną' żyć we troje
(ang., 1. 18),'15.45, 18, 20.15 Przez

pustynię (meks. 1. 16). . Sztuka

(studyjne) 10, 12, 14, 16, 18, 20 Dwie
lub trzy rzeczy które Wierą o niej
(fr. I. 16). Wanda 10, 12.15 Ktoś za

drzwiami (fr, 1; 18), 16, 18, 20 Czło­
wiek orkiestra (fr. 1. 14). Ml.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17, .19.15

Cztery damy i as (fr, 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15,45, 18, 20.15
Wódz Seminolów (NRD, 1, 14).
Zuch (Krowoderska 8) 15, 17 Ko­
chany drapieżnik (ZSRR, I. 7).
Wisła (Gazowa 21) 11, 13, 16 Bea-
trlce Cenci (wł. 1. 18), 18 Kleopatra
(USA, 1. 14). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 13 Śmierć Indianina
(rum. 1. '11), 11, 15.30, 17.45, 20 Czło­
wiek w pięknym krawacie (fr. 1.
16), Ugorek (os, Ugórek) 17, 19.15
Złoto Mackenny (USA, 1. 16). Tęcza
(Praską 52). 17, 19 Komisarz Pepe
(wl. I. 16). Dom Żołnierza (Lubicz

48) 15.45 Wielka nadzieja biąłyęh
is). Mikro

go 5) 15.45, 18, 20.15 Wahadło (USA,
1. 13). Chemik (Zakopiańska, 82)
19 Noć generałów (ang. 1. 16). ZZK
Prokocim (Bieżanowska 71) 18 O

jednego za wiele (fr. 1. 16). Kńl-
tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.18 Agent

☆ Stacja Obsługi Pojazdów Sa­
mochodowych T. Fijałkowskiego,
Nowa Huta, os, Słoneczne — pełni
dyżur w niedzielę, 19 bm. w godz.
7—17.

Rozmowy przy herbacie |

I W „KOSSAKÓWCĘ" I

I■I

g tego ogrodu? willi: od dołu fragmenty. Rozmawiał: A. SARNOWSKI S

powstanie ogród sztuki
|4 gr ANTONI ŚWIĄDER jest wykładowcą w XII Liceum

w Nowej Hucie, gdzie zorganizował pierwszą w naszym
województwie stałą galerię plastyki uczniów i absolwentów
tej szkoły. To była jedna zrealizowana inicjatywa. Dziś roz­
mawiamy o innej, dotyczącej urządzenia ogrodu sztuki w

„Kossakówcę” przy pl. Kossaka 4.
— Co było powodem

zainteresowania się Pana
tą sprawą?

— Myślałem już od dawna
ochronie rozproszonych po

kraju eksponatów

portali ułożone w kształcie
bramy, wyżej elementy deko­
racyjne okiennic, artystyczne
gzymsy, herby, orły z róż­
nych epok itp.

o

całym
sztuki kamieniarskiej, które
z czasem ulegają zniszczeniu
i zapomnieniu. Są to rzeźby,
ozdobne ławy, mozaiki arty­
styczne, portale, witraże, her­
by i emblematy, jakie spotkać
można w starych dworkach i
pałacykach. Eksponaty, o

których mowa czy nawet po­
jedyncze fragmenty ozdob­
nych gzymsów, okiennic, log-
gi, to przecież zabytki świad­
czące o bogatych tradycjach
naszej sztuki. I właśnie prze­
chodząc kiedyś koło „Kossa-
kówki” zwróciłem uwagę na

ogród — a właściwie dwa o-

grody mieszczące się przy a-

lejce, która prowadzi do wil­
li, gdzie znajduje się muzeum

Wojciecha Kossaka i kawia­
renka.

— Jak wyobraża' Pan
sobie zagospodarowanie
tego ogrodu?

• — Opracowałem już dokła­
dny konspekt. Przy brąmie
wejściowej obok murów
chciałbym usytuować loggię
rzeźb. Wiele zabytkowych ek­
sponatów, jak już wspomnia­
łem niszczeje po różnych za­
kamarkach, inne możpa by
zrekonstruować lub odtwo­
rzyć przy współpracy absol­
wentów ASP na przykład w

ramach ich prąc dyplomo­
wych. Z kolei — loggia mo­
zaik- artystycznych w prze­
świtach murów , ogradzają­
cych ogrody. Można, tu zgro­
madzić cenną kolekcję a ta­
kże zrekonstruować te mo­
zaiki, które uległy zniszcze­
niu względnie Znajdują się
poza granicami kraju. W śro­
dku ogrodu: duży pień drze­
wa z konarami, na których
zwiedzający mogliby umiesz­
czać na pamiątkę pobytu
swoje plakietki i emblematy.
Ekspozycja< zabytkowych de­
tali sztuki kamieniarskiej
będzie miała natomiast swoje
miejsce na „ślepej” ścianie
willi: ■’" ■

— A więc ogród byłby
w istocie muzeum sztuki
kamieniarskiej i' zdobni­
czej, jakiego Kraków do
tej pory nie posiadał?

— Nie tylko. Byłoby to ró­
wnież miejsce nieustającego
pleneru dla plastyków, arty­
stów malarzy i rzeźbiarzy.
Kamienne stoły i ławy speł-
niąłyhy m. in. funkcję użyt­
kową. I wreszcie samo tło, to

jest zagospodarowanie ogro­
du w zieleń, krzewy i kwia­
ty, które od wczesnej wiosny
do późnej jesieni byłyby oz­
dobą tego przybytku sztuki.

— Dziękujemy za przed­
stawienie tak interesują­
cego programu, a naszych
Czytelników pragniemy
poinformować, że przeka­
zanie ogrodu dla tej uni­
kalnej ekspozycji, nad
którą patronat obejmie
krakowski NOT i mło­
dzież szkół artystycznych
nastąpi już w niedługim
czasie.

I

i

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt D. Sala 13, Na szlaku wo- >

jennyęh .przygód (CSRS, 1. 11). '

15.45, 18, 20.15 Dziewczyna inną niż

wszystkie. Światowid D. Sala 11.15
Zestaw bajek (poi. 1. 7), 11.45, 18jt
20.30 Ballada o Gable’u Hogcte'u.

Pozostałe kina t- jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 10, 11, 1?.

Telewizja
SOBOTA — I: 15.10 Program dhla

'

15,15 Kronika, 15.35 Redakcja ązkel*
na zapowiada, 15j50 Telerelflama.
16.15 Dziennik, 16.25 Sprawozdanie
z międzypaństwowego meczu bok­
serskiego Polska — NRD, 194#
Dobranoc (kolor), 19.30 Monitor
(kolor), 20.15 Wieczór kawalerski
— film USA, 21.40 Dziennik, 32.20
Maia scena Teatru Rozrywki er

T. Kwiatkowski — Lekcja miłości.
22.50 z cyklu: Bez przerywników
— śpiewają Milva i Nino Ferrer.
23.30 Opowieści z życia Wyższych.

'
niedziela — I: 7.30 Program

dijią, 7.35 TV kurs rolniczy, 8.10

Przypominamy, radzimy, 8.20 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
8.50 PKF, 9 Teleranek, 10.20 Kapi­
tan Poloneza — poi. film doument.

f11.20 Muzy bez etatu, 11.50 'Spra­
wozdawczy magazyn
13.50 Dziennik, 14.05
14,35 Dlą dzlepi:
Irydzie, Rycerzu
nej, 15.35 Polska,
Prawa buszu —

(kolor), J6.45 Piosenką dlą deble.
17.45 Wszystko za wszystko, 1940
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Le­
onardo da Vinci —

‘ ode, iv /—
film wł.

wielkiego ekranu, 2240

sportowy, 22.40 Program
niedzlałek.

SOBOTA — Hi 1640

dnia, 16.45 Program TV NRD. 17,50
Obrazy, obrazki cz. T, 1840 Pełnia
szczęścia ' rrt nowela kryminalna
francuska (kolor), 18.50 Świat, któ­
ry nie może zaginąć (kolor), 1940
Dobranoc (kolor), 19.30 Monitor
(kolor), 20.15 Faust — opera A>

Radziwiłła, 21,25 „24 godziny”, 21.35

Cztery wielkie wyprawy do Indii.
2Ź.25 Program H proponuje, 42.35

Program na niedzielę.
NIEDZIELA — .n: 15.05 Program

dnia, 15.10 Grenada na Morzu Ka­
raibskim, 15,40 Encyklopedią Ta­
trzańska, 16.10 Filmy J. Kawalero­
wicza — Faraon (kolor), 19.J0 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 A jes­
teś ogród — st. Grochowisk, 20.55
Koncert WOSPR i TV pod dyrek­
cją st. Wisłockiego, 2145 Studio

współczesne — Odlot, 22.40 Prog­
ram na wtorek,

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (sob., nleęz.

9—1'4.15), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skąle (sob„ Jliedz; 10—
16), Muzeum Lenina, TopóWą 5:
Lenin w sztuce ludowej (sob.
17, nledż. 10—15), Muzeum Histo­
ryczne — oddziały: Jan* 13: Drie-
je 1 kultura Krakowa, Szpitalną 21:
Dzieje teatru krak., Malarstwo |

scenografią E. Kełąezkowskl*J>
Krzyśztofory, Rynek Gl, 35: Męty,
wy krakowskie w twórczości Kos­
saków, Francisąkąńska 4: Kraków
moje miasto .(sob. 9—14, ntedą,
16), Muzeum Narodową — Oddzia­
ły: Sukiennice; Galeria malarstwa

poi. XIX w, (sob- 10—16, nłedz. |«

—16), Dom Matejki, Floriańską 41
(sob. 10—15, niedz. 9—15), Szołąys-
kich, pl. Szczepański 9: Pol. ma­
larstwo 1 rzeźba do 1764 ą. (sob.
10— 15, niedz. 10—16), Czartoryskich
Jana 19 (sob. 19—15, niedz. 9—1|),
Nowy Gmach, al. 3 7 łaja 1: Szkło
J. Órkusza (sob. 10—15, nlądz. Ift—

16), Archeologiczne, Poselska g;
(Dokończenie na sir. t)

sportowy.
Przemiany.

O księciu Got-
Gwiazdy Wlgilij-
świat, ONZ, 16.20
film dokument.

(kolor), 21.10 Melodie

Magazyn
n» po*

Program
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UNIA w Sosnowcu

Dziś i jutro dojdzie w Sos-
. ifewcu do bezpośrednich spot­

kań dwóch pretendentów do
■miana najlepszej drużyny II li­

gi,, które będą miały ogromny
wpływ na ukształtowanie się
Czołówki i na ewentualny a-

wans do ekstraklasy. Mowa 0-
czywiście o Zagłębiu i Unii O-
święcim, które zajmują w ta­
beli dwa pierwsze miejsca.Źa Zagłębiem przemawia własne
lodowisko, widownia i większa,
rutyna, za. Unią •— młodość, szyb-
kość i ambicja. Kto wyjdzie, z

tej rywalizacji zwycięsko? Jeśli
Unia zdoła przywieźć do domu

PIERWSZE BRAMKI

chociażby 2 punkty, to i tak będzie
to sukces z uwagi na późniejszy
rewanż w Oświęcimiu.

Drugi zespół naszego okręgu —

Cracovla jedzie do Bytomia, gdzie
walczy z teoretycznie najsłabszym
zespołem n-ligowym z Polonia.
Gospodarze grają nadzwyczaj am­
bitnie a tymczasem na krakowian
posypał się grad kontuzji. Wyklu­
czony jest udział w tych spotka­
niach Kosturka, Bronowsklego o-

raz powołanego do reprezentacji
Polski juniorów — Michny. Poza

tym jeszcze kilku innych zawod­
ników doznało drobnych, kontuzji
w Poznaniu i ostatecznie nie wia­
domo w jakim składzie Cracovia
wystąpi dziś i jutro. . ><£

W pozostałych meczach ./grają;
Stoczniowiec — Zjednoczeni, Stal
— Dolmei i Włókniarz Zgierz —

Odra. (F)

Kiedy kilka miesięcy temu utyskiwaliśmy, źe zbyt
mało krakowian powołano do kadry olimpijskiej', kie­
dy napomykaliśmy, że w zamian za Jarosika, czy
Marksa winien otrzymać piqte kółko olimpijskie Sar-

nat, mało kto z największych optymistów przypusz­
czał, że biało-czerwoni sięgnq po największy laur,
po zloty medal. Dziś nie wracamy do monachijskich
wspomnień, lecz pragniemy się zastanowić nad mi­
nionym. sezonem footballu.

Nie jest łatwa ta analiza. I to

kilku względów... Biorąc za

sam udział krakow-

ROZPOCZĄŁ się turniej hokejo­
wy. TGS-ów, w Oświęcimiu i db-
szlo w nim do dziwnej interpre­
tacji- regulaminowych. Nowy Targ
wystawił skład naszpikowany za­
wodnikami Podhala zcentralnej
ligi 1 rozgromił młodziutki zespół
z Krynicy aż 31:0 (10:0, 12:0, 9:0).
Także Oświęcim, grając jednym
atakiem ligowym Unii, wygrał. z

Krakowem 7:4 (3:1, 3:2, .1:1).
'HOZHL będzie musiał coś z tym
fantem zrobić! -

■Dziś 1 jutro dalszy ciąg, turnie­
ju.

GKStychy-

W MECZU hokejowym rozegra­
nym awansem GKS Tychy wygrał
z KTH 7:2 (4:0, 0:1, 3:1). Bramki
dla kryniczan zdobyli: Ślusarczyk
i Bialik. Dodajmy, źe goście wy­
stąpili' , naszpikowani juniorami,
gdyż musieli zawiesić kilku graczy
źa brak, dyscyplinyt

z

wykładnik
skich piłkarzy w reprezentacji o-

limpijsklej, . w kadrze narodowej,
w zespołach młodzieżowych i ju­
niorów, należałoby zacierać z za­
dowolenia dłonie. W XX Igrzy­
skach Olimpijskich występowało
w polskiej jedenastce dwóch za­
wodników: Antoni Szymanowski 1
Kazimierz Kmiecik, którzy wnieśli
spory wkład (szczególnie ten

pierwszy) do sukcęsu jedenastki.
Nie zapominajmy też, że w ką?

drze narodowej niemal do dosta­
tniej chwili widniały fdalśze^dwa'
nazwiska: Adam Musiał i Tadeusz
Polak.

■Dodajmy, że ‘kilku dalszych za-

wodńików przywdziewało kostiu­
my o barwach narodowych, w ze­
społach młodzieżowych i junio­
rów, <■a będziemy mięli dowód, że
pilkarśtwó podwawelskiego grodu
ruszyło z miejsca, że zaczyna prze­
bijać się do krajowej czołówki.

Wiodącą rolę w podwawelskim
piłkarstwie Odgrywa

'

sekcja „Bia­
łej Gwiazdy**,' która po pewnej
stagnacji, sygnalizuje powrót do
ścisłej czołówki. Obecnie dorobio-
nosię dość., licznej kadry i to sto­
sunkowo młodych graczy, którzy

przesunie
spychając

'fiHiuiliniiiniHiiinnninniiniiiinniiiiHiiiiiiiiiiiiHiiniiiiinHnniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuniiir

WW’ bieżącym,
®jużpó organi-
S zowa na była letnia a keja
ss Zwiqzku Młodzieży So-
S . cjalistycznej. Ta forma
K działalności stała się je-
w' 'dnym z głównych ele-
® mentów pracy , ideowo-

wychowawczej i '■przez
®; swq dużą atrakcyjność
S zyskała wielkie uznanie
^/"rńłodziezy.ż ■•'

Z różnorodnych' ?fo'rm dzią-

wem, Taręe, Zarabiu. Programy., Coraz powszechniej, przekształca-
ópńócż elementów ^toW^Jyyeh i jąe Sift-;;aiej.ednol5»etoie W"*ęykl

_ ____ *„*,**. wa.u-
_ ńóktęacyjnyCK' 'zaiyięrąly_ także całoręęgnych zawodów.

łańia ■Związku"*’ ńa^tym nolu dem --najiepsayrno^Mt;-
także całorocznych zawodów. Przykła-

dze - międzywojewódzkiej, lecz do
II ligi droga jeszcze daleka. A do­
dajmy, że jest tó najlepsza dru­
żyna w

Vlctoria
zajmują
bywając
zagrożenia spadkiem do ligi okrę­
gowej.

Taka jest więc prawda o

krakowskiej piłce. Ktoś złośli­
wy mógłby ją nawet nazwać
„kolosem na glinianych no­
gach”, chociaż w porównaniu
do kilku poprzednich lat, są
oznaki pewnej poprawy. I ną
tych oznakach, szczególnie w

Wiśle i Hutniku opieramy nar

dzieje na przyszłość. Ale tylko
pod warunkiem, kiedy w pa­
rze z dobrą robotą w tych klu­
bach, będzie postępować' praca
w mniejszych organizmach,
kiedy talenty trafiać będą we

właściwe ręce i do właściwe­
go adresata.

J. FRANDOFERT
------------------------------------ ---- -------------------------- i

okręgu, gdyż następne —

Jaworzno i Tarnovla,
13 oraz 14 miejsce, prze-
w strefie bezpośredniego

(DokoActenie te etr. S) 1 i

Dzieje Małopolski (sob.; M—
niedz. 11 —14). Etnograficzne, pŁ
Wolnlca 1: Malarstwo na szkle-
Pęksowej, polska kultura ludowa
(sob. i niedz. 11—15), Przyrodniczo
ul/sławkowska 17 (sob., niedz. li

—13), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Sztuka KijóWa
(sob., niedz. 11—18), Galerie: Ar­
kady, pl. Szczepański 3: Wystawa
J. Hałasa (sob., niedz. : 11—13),
Krzysztofory, Szczepańska 2: Ma­
larstwo J. Nowosielskiego (11—18
sob., niedz.), Pryzmat, Łobzowska
3: Wystawa L. Miskyego (sob. 9—

19, niedz. zamkn.), TPSP, N. Huta,
al. róż-3: Wystawa V, Nastasescu
i V. Popa z Rumunii (sob., niedz.
11—18),' Rydlówka, ul. Tetmajera
28 (sob., niedz. 11—14),

PÓJDZIEMY

chcielibyśmy dziś omówić po­
krótce jedną, tzw. „Lato w

mieście” cykl imprez, orga-
liizó^śnych/z .rpyślą^o tej' częś-

’

ci młodz-.tzy, którą letnie mie-
siące spędza w mieście,
może na dłużej wyjechać
wypoczynek. .

Głównym punktem. tej
byty sobętnio-nlędzielne
dy poza miasto, nad wódę,, do lą-
śń, Podczas takich weekendów or-

ganizowano występy różnych ze-

społów, urządzano, zawody,, kon­
kursy. — słowem najprzeróżniej­
sze formy rozrywki, celem, zapew­
niania , uczestnikom t wszechstron- towo-rekreacyjne.
nych możliwości wyżycia, się, za-

śpokojenia różnorakich zaintereso­
wań, ...Były, wyjazdy na weekend
organizowane przez Zarząd Woje­
wódzki, ale- główny ciężar akcii
Spoczywał na zarządach, powiato-

a’kcję w

, cży ..

dfiwypli bśr.odkach, ,....

kowyćli:’ nad ęiięchlem, .Zalewem
w/Ń°wej::Hucie,, w .Lasku Mogil­
skim, Porąbce, Ciężkowicach, No­

Wy,eh'’ i

uyzę.ózały
Syjatg^ych

nie
na

akcli
wypa-

które
swych po-

też
’ zakta-

. wypoczyn-

zańe z dóróbkięm naszego, kraju? kiada HiL, organizowana przez O-
w wielorakich aspektach.

Program „Lata w mieście** nie
.. ograniczał się li ■tylko <io popu- .'

larfśzowanlą< • i ■■urządzania wspom­
nianych wyżej weekendów. Orga­
nizowano równolegle dziesiątki
imprez turystycznych, rajdów, zła­
zów, zlotów, urządzano „Dni mło­
dości”, jak np. w Nowej Hucie,
Żywcu, Chrzanowie, Olkuszu; sze­
reg kół ’■ZM^zku sprawowało
piekę nad parkami miejskimi, ba­
senami, boiskami sportowymi,
placami do gier i zabaw, przepró-
wadzając tam niejednokrotnie Cie­
kawe i popularne programy spor-:

gnlśko TKKF zms, spartakiada
stawiana za wzór w całym' kra-
ju, Jak można, i należy organizo­
wać taką formę rozrywki dla za­
łogi. Huta lńT. Lenina to zresztą
nie jakiś wyjątek,, tego typu przy­
kładów można by tu wymienić
wiele.

Na polu krzewienia sportu i tu­
rystyki wśród swych członków
ŻMS ma osiągnięcia godne pod­
kreślenia i kontynuowania w

przyszłości. Tegoroczna akcją „La­
to ZMS” potwierdziła te opinie w

całej rozciągłości. (LANG).

mają wszystkie dane, aby pod­
nosić swój poziom. Jest bowiem
dość duża grupa talentów z któ­
rych na pierwszy plan wybijają
się: Płonka, Kapka, Garlej, Si­
korski, Adamczyk, Stolarczyk i
Gazda.

Na starcie jesiennych rozgrywek
wiślacy zaimponowali wyśmienitą
formą, odnosząc 3 zwycięstwa nad

Zagłębiem Wałbrzych, Pogonią
Szczecin i nad... mistrzem Polski .—

Górnikiem. Później olimpijska
przerwa zdekompletowała i zdemo­
bilizowała jedenastkę, co spra­
wiło,, że w środkowej fazie roz­
grywek zaczęto przegrywać mecz

po meczu, aby zaledwie pokonać
Lecha i zremisować z Legią. W
końcowej fazie, chłopcy z „Bia­
łą Gwiazdą” zanotowali na swym
koncie znów 3 zwycięstwa, nad
Gwardią, Odrą i Polonią, kończąc
I rundę rozgrywek na 4—5 miej­
scu. Piszemy na 4--5, ponieważ
będący chwilowo za Wisłą — Gór­
nik, ma jeszcze zaległe dwie gry
i najprawdopodobniej
się wyżej w tabeli,
wiślaków z 4 na 5 miejsce.

W drugiej lidze mamy również
tylko jednego przedstawiciela —

Hutnika,: Klub ten rńa ogromne
możliwości i wreszcie zaczyna je
wykorzystywać. Po raz drugi w

swej stosunkowo krótkiej historii
ma szanse sięgnąć po pierwszoli­
gowe szlify, gdyż utrzymuje się w

czołówce Ii-ligowej. W jedenastce
występuje kilku utalentowanych
graczy jak Płaszewski, Herisz,
Bielewicz, Drewniak. Uzupełnia
ich grupa zaawansowanych piłka­
rzy a dobra praca z młodzieżą
(juniorzy W finale MP), potwier­
dza nasze nadzieje na dalsze po­
stępy hutników.

Na tych dwóch klubach kończy
się . właściwie krakowskie piłkar-
stwo. Przynajmniej dnia dzisiej­
szego, bó* pozostałe zespoły wy­
stępują w niższych klasach z dość
iluzorycznymi •' perspektywami. Ta­
ka Garbarnia, która czerpała z

ŁudwińóWa^-taleńt^^ńi^ ^żóstać la­
da dzień przeniesiona w inną część
Podgórza i przy jej znanych kło­
potach finansowych; trudno się

; spodziewać, aby , szybko zerwała
się do - wysokiego lotu.

A co z Cracovią? — zapyta Czy­
telnik; Cóż, samą tradycją nie­
wiele się dziś zwojuje. Są wpraw-,
dzie pierwsze sygnały odnowy,
lecz jeszcze za wcześnie na choćby
skromny, optymizm.

Tymczasem za rogatkami mia­
sta, w regionie krakowskim tak­
że stagnacja z minimalnymi o-

znakami poprawy. Unia Tarnów,
zajmuje wprawdzie 2 miejsce w 11-

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 Boisko Wisły

Wisła — Hutnik
(Na Poriińik Grunwaldzki)

SZERMIERKA
Godz. 18

Sala KKSZ (ul. Kościuszki' 24) | 85,
Międzynarodowy turniej w szabli'

i szpadzie
TENIS STOŁOWY

Godz. 17 Sala Hutnika (os. Stalowe]
16):

Hutnik — Spójnia
(I liga)

Godz. 17 Hala Wandy:'
Wanda — GKS Jastrzębie

(II liga)
RĘCZNA

Hala Wawelu (ul.
Głowackiego):

— Hutnik

mężczyzn)

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Tryhitarska 11, Urolog.
N. Huta, Laryng.: Kopernika1 "23ą,
Neurolog.: Botaniczna’ 3, Ókuliśt.:
Kopernika 38, Chirurg, dzieę.: 'jKo-
pernika 40, Pogotowie Ratunków*!
Siemiradzkiego 1: wypadki^;tóL'JÓ«Ś,
zachorowania i przęwpzy: -380-50,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209-01, -205-77. Pngot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17^22)»
<Ha dzieci i młodzieży 611-42? (15—
17), Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (sób. 7—22,
niedz; 7—20), Zakopane 127^97,;’ Ń.
Sącz 82-70, żywiec 26-43 (SOb; 7*-22,
niedz. 10—14), N. Targ 29-42 (sob.
7—22, niedz. 15—19), Tarrtów 62-75
(sob. 7—15, niedżs 10—14), In­
formacja o Usługach, Mały
Rynek 5 telefon. 565-88, 223-5$,
NowaHuta: Pogot. MO tćl. 411 -11«
Pogot. Ratunk. '

422-22, Straż POŻ.
433-33, Dyżur pediatr. dla “Nowej
Huty i pów.' Proszowice: Szpital
W Nowej Hucie, InformacjaKole­
jowa zagr. 222-48, kraj. 238*80 do

i. 595-15. ;

NIEDZIELA

Chirurg.rTrynitarska 11, Urolog.:
Grzegórzecka 18, Laryng.: Koper­
nika 23a, Neurolog.: Kobierzyn,
Okulist.: N. Huta, Chirurg, dziee.:
Prądnicka 35.

Godz.
PIŁKA

17

Wawel
(II liga
KOSZYKÓWKA

17.30 Hala Korony:Godz.
Korona — Unia Wałbrzych

(U liga kobiet) .

Z imprez turystycznych naj­
większym zainteresowaniem cie­
szyły się: rajd im. Janka Krasic­
kiego z metą w Limanowej, któ­
rego trasy prowadzą przez naj­
piękniejsze tereny Beskidów, Gor­
ców, Pienin, oraz rajd ,jszlaka- .

mi zdobywców Wału Pomorskie-
gi”, czy też studencki rajd „Szla­
kami walk z faszyzmem’*;': Warto
też

’

podkreślić spoty współudział
ZMS .w organizacji' spartakiad Za­
kładowych, .które rozwijają

pod KOSZAMI
W EKSTRAKLASIE, koszykarzy ifkoszykarek obydwa zespoły kra­

kowskiej 'Wisły grają na wyjazdach. „Wawelskie Smoki” przeciwko
Górnikowi W Wałbrzychu i choć nadal nie błyszczą wysoką formą,
tó-jednak stanowią bardziej wyrównany zespół poparty wysokim
wzrostem zawodników i nie powinni stracić punktu. Natomiast wi-
ślacżkl wystąpią w stolicy przeciwko Polonii i powinny się zrehabi­
litować zą przykre niespodzianki. Zespół naszpikowany byłymi
i aktualnymi reprezentantkami Polski musi wreszcie zacząć wygry­
wać. -
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SZERMIERKA
Godz.9118 Sala KKSz.:|

Międzynarodowy turniej we, florecie |
TENIS STOŁOWY

Godz. 10 . , Sala Hutnika: i
Hutnik — Spójnia

(I liga).
Godz. 10 Hala Wandy:

Wanda — GKS Jastrzębie
(II liga)

PIŁKA RĘCZNA
10 Hala. Wawelu:

Wawel — Hutnik
(li liga mężeżyzn)
KOSZYKÓWKA

11 Hąla Korony:
Korona — Unia

(II liga kobiet)
17 Sala Studium WF

AZS — Korona
(II liga mężczyzn)

♦
Dziś i jutro w lokalu GTS Wisła

(ul. Reymonta 22) odbędzie się tur­
niej brydżowy o mistrzostwo I

ligi. Blorą w nim udział: Warsza­
wianka, Orzeł, Spójnia i Łącz­
ność Warszawa oraz Piast Gliwice,
Górnik Bytom, WKB-52 Wrocław
i Wisła. Początek turnieju: dziś o

godz. 17, jutro o godz. 9 .30 i 18.

Godz.

Godz.

Godz. UJ:

SOBOTA — NIEDZIELA
Szczepańska 1 (tlen), Retoryki I;

pi;' Wolności 7, Rynek Podgór?kt
9, Metalowców i, Prądnicka .85?p,
Olsza H, N. Huta: Centrum A' bL
’3 (tleń),

’ ós. Teatralne 28 ; (tlerr)--
ROŻNE '

/:;,-
I ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
I do, zmroku..- // /*’, ;

Radio
. *•■ ■-I

PROGRAM H
"... SOBOTA •

17.15 Romanse rosyjskie. . 17.45
Gra orkiestra PR pod dyr. St. Ra-
chonia. 18.20 Wiflńókrąg. 19.15, Lek*
ćja języka franc. 19.31 Matysiąkói-
wie. 20.01 Schumann - I śymfcr-
nia B-dur op. 38 „Wiosenna”. 20.31
Samo życie. 20.41 Budapeszt >na

płytach. 21 .10 Przegląd filmowy'
Kamera. 21 .28 Reportiaż z II .ótąpiu
Konkursu im. H . Wieńiawśkiego.
22.33 Mozart —• Divertimento B-du'r
KV 137. 22 .45 Radiokabaret Trzy po
t^zy. 0 .05—3.00 Tr. pr. nocpegó :r

Opola. ■''■'

miiiiimiiiiHiimiiiiiinirłTHłiiiiminii mu

Nagle spostrzegła znaki dawane jej przez narzeezo-

śego; dpdśłą więc sżybko:
Wrócę tp, jeśli nie będzie zbyt późno, zaczekaj

Więc na' mnie... ■
'/JWWiąc‘hj,-ppdą!jyłas ża „swym ńiężćzyzną”, jak* ó-

kręśliła Ransome’a. Pułkownik zastanawiał' się jednak
chwilami rapc w dalszym ciągu określenie tó jest aktu- .

alne,. Przypomniał sobie słowa młodego polityka, że
Wittśz^ nastąpić wielkie zmiany w życiu Ariadnę, że
wiele musi się skończyć.' :■, r,

■-Był. obecny na występie Corinne. Tańczyła jak za- .

wsże z wdziękiem i gracją, a na jej twarzy nie znać JeS° ucieczce, ale światowe damy, takie jak Corinne,
było łez wylanych po stracie Battchileny, ani wyrazu łatwo i szybko potrafią pocieszyć złamane serce.

tfWęgi, ani też wyzwania, rzuconego światu wówczas, Mężczyzna, odwiedzający tancerkę o tak późnej pt>-
w. ogródku motelu. W tej chwili była jedynie piękną rze> poruszał się prawie bezszelestnie, i to zapewne
zabawką. Strickland nie podszedł do niej po występie, wywołało u Stricklanda nieprzyjemne wrażenie, jakby
C^zy, jego były utkwione w drzwi wejściowe, oczeki- .....

*
-

Wał powrotu Ariadnę. Ale minęła godzina pierwsza w ! - - - — -- --

aorfy, a Ariadnę nie wracała, pułkownik pożegnał się oszczędność. Nie znać w nich było ani podniecenia, ani
więc z gospodarzami przyjęcia i udał się spacerem w pośpiechu,tym niemniej pułkownik znajdował się nie-
atiótię. domu,' zatopiony w myślach. Noc była pogodna, daleko zaułka, kiedy mężczyzna tam skręcił, a gdy sam

chóć-dość ciemńą, a deszczyk, który padał przed wie- wszedł w uliczkę — drzwi domu tancerki już się zam-

zrobione z czarnego marmuru.: Było* prawie zupełnie kownik zawrócił i z coraz większym niepokojem szedł
pusto, a zapóźnieni przechodnie szli tak cicho, że to w stronę domu Corinne.
nie przerywało rozmyślań pułkownika. Grdy siędoniegoprzybliżył,spostrzegł,żeświatłopa-

Nagle uświadomił sobie, że zmierza ku zaułkowi, w ,1> się jedynie W sypialni tancerki. Roześmiał się nie­
którym znajduje się dom tancerki. Jakiś mężczyzna w r

‘ *-—*■*
s^-iffezorpWyni stroju ^ódchodził z boku i stanął przed

'

•:

frontowymi drzwiami. Posiadał widocznie klucz od za- <

trzasku,‘ gdyż wąskie'czarne drzwi otworzyły się pra- >
wie : beższeleśtńie imężczyzna zniknął w hallu.

:A Więc Battchilena' powrócił! ■— szepnął do siebie :

Strickland i ,dalej szedł' w stronę swego mieszkania 1
‘Jego myśli wciąż, błądziły wokół Ariadnę i, Juliana 3

Ransome’a oraz ieb; planów życiowych; ale nagle ogar*-
nął go dziwny, nieuzasadniony niczym niepokój, zwięk­
szający się z każdą minutą, Przystanął na chwilę, chcąc
uświadomić sobie źródło tęgo uczucia Battchilena? A-
leż on ucięklkĄ możę powróęił,. kiedy dowiedział się,
że wypadki, jakich się obawiał nie nastąpiły.? Może
S£csztą zastąpił go ktoś inny... Tancerka płakała po

nrrrm rmiiiiini

olbrzym z dżungli, kelner z hotelu Semiramis i bvłv
mąż nieboszczki Elizabeth Clutter.

Pozwolił mu odejść, ale gdy Clutter był już dość da­
leko, Strickland zawrócił i prąwie pobiegł do domu w

zaułku. Zastanawiał się co zastanie po przybyciu tam

Czy Clutter znowu wymierzył cios, równie'tajemniczo
jak poprzednio? Spostrzegł, że okna za zasłonami są
oświetlone, ale nie słyszał żadnych okrzyków, ani od­
głosów zamięszania. Powodowany impulsem podszedł
do drzwi i zastukał. Po chwili usłyszał pytanie kobie­
ty, ale nie był to głos Corinne:

— Kto tam?
— Tu John Strickland...
Po chwili przytłumionych szeptów drzwi otworzyły

się i pułkownik spostrzegł pokojówkę w płaszczu na­
rzuconym na koszulę nocną i w rannych pantoflach na

wj nu.cuu « uiepiiyjeiniie wrażenie, jaKDy 1—nr -VI-. .. . ‘“W”* ua

znajdował się w Obliczu nieprzyjaciela. Przypominał hl B0“a.c~? w. g^bi stała tancerka w szlafroczku z

sobie szybkość ruchów mężczyzny i ich niesłychaną Dł?KltneS° jedwabiu, przetykanego złotem i obramo-
-----

“

..........

' ? wanego łabędzim puszkiem. Stała bez ruchu, milcząca,
bardzo blada, spoglądając na niego w dziwny, zagad­
kowy sposób. Widział jednak, źe nic jej się nie stało.

Właśnie przechodziłem tędy — wyjaśnił — i spo-
- ------ —w .**. jvsv wicuoilj

Corinne zaprowadziła go do saloniku i zamknęła
drzwi. Na okrągłym stolę, przy kanapce, stał kielich
napełniony ciemnym płynem, a obok butelka koniaku.

— Słucham pana...
— Sądziłem, że pani urządza przyjęcie...
— Omylił się pan, przyjęcia nie było...

. .Stricklandowi wydało się, że wyczuwa jakby cieó
ironu w jej głosie. Nie rozumiał. Trzeba jednak przy­
znać, ze był zainteresowany jedynie bezpieczeństwem
Ariadnę, instynktownie więc przybrał taktykę, podo­
bną do stosowanej przez tancerkę; jeśli nie chce być z

^o^ysposób. Widzi^ jednak, że nic jej Się nie stało,
cnoc-aosc ciemna, a aeszczyK, Który paaai przea wie- w —uiłwi aomu lanceuu juz się zara- 11 PJh6?0*1 • 7 wyjaśnił — i spo-
czorem, zmył chodniki, tak że wyglądały obecnie jak knęły za nieznajomym. Rozważając te szczegóły, pul- 2’ , y Qom Jest oświetlony...
_ ____________ ___ ; _ _____ __________

i »
_

Corinne zaprowadziła srn rin i

Gdy się do niego przybliżył, spostrzegł, że światło pa-

omal z poprzednich obaw: to był na pewno Battchile-
na, lub jego następca... Chciał sprawdzić, czy Hiszpan
odważył się powrócić, nie mógł jednak stać przed do­
mem i czekać na wyjście kochanka; kimkolwiek by on

był, Wcześniej, czy później nadejdzie policjant,' który
Zainteresuje się jego osobą. Począł więc wolno oddalać
się i wyszedł już z zaułka, gdy drzwi frontowe domu .

_ _______ „„_____________ __ _

‘tańcem otworzyły się (ponownie, tym razem z wyraź- nim zupełnie szczera; to i on nie powie tego, co zauwa-

niejszym szczękiem; A Więc spóźniony gość Corinne F.ył, bo szczerość z jego strony może grozić bezpieczeń-
wiJaca’ do domuhStricfcland nie..zatrzymał się, ale gdy

,- skrę?al:. w Mount Street: Odwrócił głowę. Nieznajomy
Szedł W jego stronę równie bezszelestnie, jak poprze­
dnio i na rogu ulicy obaj mężczyźni spotkali się. Puł­
kownikpoczuł, że krew odpływa rńu z setca, gdy zó-

r baczył przed sobą gościa tancerki: był to tajemniczy

stwu Ariadnę.
i— A więc pomyliłem się. Wydawało mi się ,z daleka,

że spostrzegłem mężczyznę w wieczorowym ubraniu,
wychodzącego z tego domu...

fCtęg dalszy nastąpO Ł<»

NIEDZIELA
7.45 Piosenki z uśmiechem. 8.00

Moskwą ź melodią i piosenki śhi-
ćhaczom polskim. 8.45 9 kwadran­
sów z literaturą i muzyką. „Defi*
lada rytmów’’. Poeęl Ukrainy. „Kór
bięta nad wodą” — opow. Jerzęgó
Lovella. Nówę płyty dla Rielóiń-ą*
nów — aud. Anny Kuraś. ■„Trud-
.ny ożenek” — rep. J. Skrobota.
Arie z oper. Rossiniego—- ^śpięw^
T. Berganza. Spotkanie zr wirtuo­
zem muzyki rożrywk. ■Robertem
Maxwellem — harfa. 10.30 Koncert'
życzeń. , 12.30 Koncert laUręątów
Radiowego Konkursu Moniusz­
kowskiego. 13.30 Z filmowej ścież­
ki dźwiękowej. 13.55 Program : z

dywanikiem. 15.GÓ Teatr dla dzwci
„Opowieści Puszczy kanadyjskiej’?
ćz. IV słuchów. 15.45 Z księgarskiej
lady. 16.01, Muzyczny kogel-mógel.
16.20 Wycieczki nieosobiste. 16.30
Koncert chopinowski z nagrań. A.
Harasiewicza. 17 .05 WarszawskiŁ

tygodnik Dźwiękowy. 17 .30 . .Za­
pomniane gwiazdy piósenki? 18.00
„Odchodzą w cień uwikłani w

gaszące promienie” słuch; 1M0
Melodie. 19.45. Wojsko, strątegia,
obronność. 20.00 Magazyn
ko-muzyczny „Suita wielostron­
na”. 21.30 Reportaż z U . etapu
Konkursu im, Henryka Wieniaw­
skiego. 22 .05 Wiadomości sportowe
i, wyniki Tot©?lotką. 22 .35 „Nie­
dzielne spotkania .z rńuzyką’’. 23.43
„Na dobranoc” — gra Oścąr; Pę-
terson. •

TELEGRAFICZNIE
ŚWIDNICA. Siatkarki . Polonii

przegrały ze Startem Łódź 2:3. '

WARSZAWA. Polska reprezeiita^
cja W piłce wodnej źóstąla zgło­
szona do eliminacji MS. ■/",/

BIELSKO. Narciarska trasa zja-.
zdowa na Śkrzycznerh, po przebu­
dowie, została zatwierdzona przez
FIS.

denver. ■Działacze, sportów! te-*,
go miasta nie rezygnują z organi­
zacji Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Powstał tzw. „Komitet oca­
lenia Olimpiady", który wierzy,/że
zyska pomoc Komitetu oiimpij*
skiego- USA i MKO1


